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Rok XI. Nr. 110. 


Niewinna fabryka papierowych torebek 
centralną drukarnią komunistyczną 


m= Sensacyjne odkrycie policji lwowskiej. sm 


| Lwów, 20,4 Wydział śledczy we Lwa | na pol. uwagę na niesamowity ruch panu |z czcionkami, wiele rękopisów i odezw 
jący zwłaszcza w godzinach porannych | komunistycznych. 


Wie ukończył Hkwidację centrali komu. | 


cznej, rozbudowanej na szeroką 


w realności pod nr. 7 przy ul, Arcybisku 


lẹ. Od pewnego czasu zwróciły orga | pa Bilczewskiego, w której znajdowała 


ZGON ARTYSTY 


po vani 


MIECZYSŁAW FRENKIEL 


i 
| Głaściwe nazwisko: Adam Bonawentura 
iprzyca + Niwieński) znakomity artysta 
polski, zmarł w Warszawie przeżywszy 
lat 76. 


się fabryka papierowych torels :k. 

Naskutek obserwacyj aresztowano 
jednego z klientów wytwórni z cięńcim 
pakietem pod pachą, w którym znalez'o 
no pełny skład czcionkowy odezw ko- 
munistycznych. Aresztowany podał, że 
zmalazł pakiet pod kościołem św. Elżbie 
ty. 

Policja wkroczyła wówczas do fabry 
ki torebek tk zrobiła sensacyjne odkrycie 
zaleziono nl małeł, ni więcej tylko cał- 
kowłtą maszynę drukarską, wyposażoną 
w pierwszorzędne przybory, biale papie 
ru, beczki z farbą drukarską | skrzynię 
MieTOOF_ ZEP t A NAE PZW Z F rA ae 


5 miljonów osób EMR 
chorowało w Palste na grypę 


WARSZAWA 20.4 Nasilenie grypy zani 
ka w całej Polsce. W niektórych wypad. 
kich chorobą ta "powodowała wyjątkowo 
ciężkie komplikacje. 

Na podstawie prowizorycznych obliczeń 
ilość zachorowań na grypę w całej Polsce 
w ciągu ostatniego okresu dochodziła do 5 
miljonów. 


| Caen O O EE E E AE ES 


K - 
atas.rofa okretowa na... Prypeci. 


==" Statek „Norwid“ zatonął w przystani. 


PIŃSK, 20: 4. = Na rzece Prypeci! zda |burta o zuajdującą się pod woda IE, 
Skutki « derzenia okazały się fatalne. | 


to parostatek „Norwid“, wiozący 
Bsażyyów z Dawidgródka do Pińska, 


ik sle wypadek zaton'ęcia statku. 
| p, pod.iżu mostu Wolańskiego na rzece 


poci. dobiiałac-do przystani uderzył 
——0 


Najmniej 


|| Wilno, 20,4 Na cmentarzu w Wilnie 
 Pogrzebano zwłoki karła naimri:isze- 
k w świecie, Ludność nie wiedz'ała, że 

ükrychi przed oczyma obcych wycho 
Ywał się przy ul. Mikołajewskiej ka- 
Peł wysokości 45 cm. 


Przez duży otwór w burc'e zaczęła na 


zatonął. Pasażerowie zdążyji jednak w 
czas wydostać sie na brze 


szy Karzeł na świecie 


zmarł na zapalenie płuc. 


PENUAAN 
tułów 25 cm. wraz z nogami, Karzeł Sul 
piński urodził się w r. 1912. 

Do dwóch lat rozwijał się zupełnie 
normalnie, lecz następnie rozwój ustał, 
W dalszym ciągu rosła tylko głowa. 

W tych dniach przeziębił się i zmarł 


lowa jezo miała wysokość 20 cm. a|na zapalenie ołuc w wieku lat 22. 


| 


f 
i 


jw 


lęprzytomnego mężczyznę: Ponieważ 
leżący dawał jeszcze oznaki życia za- 
Wezwano pogotowie ratunkowe, któ- 
80 lekarz stwierdził otrucie kwasem 

ym | po udzieleniu pierwszej pomo 
o przewiózł desperata do szpitala miej- 

ego w Radogoszczu, 


$ Samobójca okazał się 46-letni Włady 
W Balcerek, z zawodu ślusarz, za- 
hieszkały w Żyrardowie. O Ba'cęrku 
pollśmy przed trzema dniami zaledwie, 
© żył on trazedje rodzinną, Ongiś pra 
Wak zakładów żyrardowskich, czło- 
więk dobrze uposażony wiódł beztroski 
got przy boku żony i rodziny. Przy- 
sH jednak lata niepowodzenia. Balke- 
TA Stracjł pracę. Borykał się z nędza ra 
lc sio od głodowej śmerci przez wy 
„zedawunie mebli i garderoby Wresz- 
1 i} tego zabrokło. 


„dy już w domu nie było formalnie | Łąkowej. 


PADEK MURARZA 


Z 3 piętra runął na bruk. 


d 
ŚMIERTELNY WY 
Rap 
Łódź, 20 kwietnia, Tragiczny „wypadek 
i Wdarzył się, dziś rano w, fabryce Ejfingona, 
| AY ük Radwańskiej 30. Robotnik Józef Wie 
kiewicz, zamieszkały przy ulicy Franci- 
| ńskiej 56, zatrudniony przy tynkowanzu 


Gdzie jesteś żono? 


w Tragiczny zgon opuszczonego ślusarza, HER 


Łódź, 20. 4. — W dniu wczorajszym, | 
kopo dzinach popołudniowych na torze | Poszukując jej dowiedział się zupołnie 
lejowym w Radogoszczu znaleziono przypadkowo że przebywa w szpýalu 


nic Balcerkowi zbiegła żona, 


w Łodzł, Nie mając pieniędzy przywędro 
wał do Łodzi pieszo. Przez kilka dni po 
szukiwał żony į wreszcie dowiedział się 
w kiórym szpitalu przebywa. Kiedy 
zgłosił się tam oświadczono mu że Bal- 
«erkowa przed kilku dniami została wy 
pisana ze szpitala. Zrozpaczony niepowo 
dzeniem Balcerek po wylściu ze szp'ta* 
la napit się trucizny. Uratowano go ted- 
nak. Wczoraj dopiero zwolniony został 
ze szp'tala. Myśl o samobójstwie n^ 0 
puszczała go już jednak. Wyszędł poza 
miasto } tam na nasypi2 kolejowym wy 
pił większą dozę kwasu solnego. Tym 
razem dawka była zbyt silna. Desperat 
przewieziony do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu zmarł dziś nad ranem, 
szeępcząc w malignie „Gdzie jesteś żona” 

Zwłoki d>nata przewiezione. zostały 
do prosektorjum miejskiego przy ulicy 


ARZA 
botnik odniósł złamanie podstawy czaszki i | 
obu rąk. Na miejsce wypadku zawezwano ! 
karetkę pogotowia Ubezpieczalni Społecznej | 


którego lekarz po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiózł Wieczorkiawicza, w stanie 


i tewnętrznych murów spadi z wysokości 3, beznajdziejnym, do szpiala okręgowego przy 
| tra na bruk podwórza. Nieszczęśliwy ro- | ulicy Zagajnikowej. i 


i 


HE | ców litewskich. 


W związku z rewizią 
aresztowano 14 osób, 

zajętych w tym tainym instytucie ko- 
munistycznej partji. Aresztowanych tech 
ników komunistycznych, jak się okaza. 
ło, posiadających inż bogatą przeszłość 
oddano do dyspozycji władz sądowych. 

Akcja policji trwa jednak dalej, cho” 
dziło bowiem o wyszukanie reionowego 
składu druków, dla którego drukarnia | 


| 


pracowała, Po mozżolnych poszukiwa” | Do jednej z najbardziej malowniczych i pełnych sugestywnego 


Łódź, sobota 20 kwietnia 1935 r. w 


LIN 


% 


TRADYCYJNA P 


a Temm ag * 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstom t j. l-sza sons 40 gr. 
za w. m-m i tam. aty, 6 tam, w tekście 
40 gr. uekrologi 35 gr., zwycz. iò gy. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy. 
rax, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogloszenie L20 gr. dia 
bezrobot. 1 zł Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zngranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proe. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 


Za termin druku | trość ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, F., K. O. 
Nr, 68008, 


ROCE$SJA. 


| 


s 


r 


fes! 


DR z 


nastroju należy mu.-- 


niach wpadła policja na trop. Przy ult-| sja zakapturzonych mnichów ' Bractwa św Piotra, udająca się na rezurekcję do bazyliki 
Psp PL REA 0. TAJ 0411307, CZ MI ZOT RAE ZOO "O" O pzy 


cy Kleparowskićj nr 62 wykryto 
centrality magazyn 

bibuły -w wiekiej ilości drukowanel il 
przygotowanej właśnie do transportu na 
prowincję w koszach | walizach, dalej 
kilka kaszt z czcionkami, również u- | 
mieszczonych w walizkach, cykłostyi, 
przeznaczony do pódrěczných celów o- 
raz referaty w ięzyku polskim i ukrałń” 
skim, Dzięki wysiłkom policji udało się 
w porę sparąliżować zakrojoną na wie'- 
ką skalę przed 1 maja akcję komuni- 
styczną, a 


Pierwsza wycieczka mm 
EM kupców litewskich 


na targi futrzarske w W lnie, 

WILNO 20.4 „Kurjer Wileński" dowiadu 
je się, że na tegoroczne targi futrzarskie za 
mierzą przybyć do Wilna wycieczka kup- 
Ma ona zamiar zwiedzić 
również inne miasta polskie i nawiązać bez 
pośrednią styczność z przedstawiciela.m opl 
skiego handlu i przemysły. =i 


gle przecichać woda i po chwili statek y 


2% 
Ez 


ŚWIĘCONE NA WSi 


BANDYCI GRASUJĄ... 


Włamywacze w mieszkaniu Kupca 


INOWROCŁAW 20.4 W Prądocinie pow. 
inowrocławskiego nieznani osobnicy włama 
li się do mieszkania kupca- Janiszewskiego. 
Złodzieje dostali się do mieszkania przez o- 
kno sypiałni, w której spał Janiszewski. Po 
splondrowaniu calego mieszkania uszlj z łu 
pem przez nikogo nie spoštrzeżēni tamy- 
wacze skradli garderobę j bieliznę, wartości 
około 800 złotych. 

W czasie dochodzeń policyjnych ustało. 


no, że wła.rywacze pracowali bardzo ostro 
żnie i żeby nie pozostawić po sobie żadnych 
śladów, mieli na ręce nałożone rękawiczki. 
Jeden ze złodziejów wszedł do mieszkania 
w skarpetkach. 

"Ma się tu do czynienia najprawdopodo: 
bniej z dobrze zorganizowaną szajką wła- 
ciywaczy, którzy od dłuższego już czasu 
swojemi śmiałem; występami trapią 'okolicz 
nych mieszkańców, 


Statek „Poznań” sprzedał swe towary 


= « kod as 

i przywiózł z Liberji 

GDYNIA 20.4 Do Gdyni wrócił statek 
„Poznań”, który odbył ostatnio egzotyczną 
podróż kilkumiesięczną do Liberji į kilku por 
tów zachodniej Afryki. Statek zatrzymał się 
u nabrzeża Indyjskiego. 


Z racji powrotu „Poznania* odbyło się 


Obraz Piwarskiego z połowy ubiegłego stulecia. 


4 WESOŁEGO ALLELUJA | 


«życzy Czy 
naszeg' 


telnikom. i Sympatykom 
pisma 


Redakcja i Admnstraca. |, 


-|H poprzez motocykl. na ziemię, 


afrykańskie surowce. 
na jego pokładzie uroczyste powitanie zało 
gi i przedstawicieli handlowych Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej, z inicjatywy której „Po: 
znań* odbył swą pierwszą podróż. 
Podczas przyjęcia gen. Orlicz « Dreszer 
wygłosił przemówienie, dając wyraz rado- 
ści, że pierwszy przez Polskę zrobiony krok 
w poszukiwaniu nowych możliwości ekspan 
sji gospodarczej i emigracyjnej; dał pozy- 
tywny. rezultat. Niewielki statek, nie przygo 
towany do dalekich rejsów, poczynił jednak 
wszystko, aby ta pierwsza próba wypadła 


kdodatnio i cel swój osiągnął. Zrobiono pierw 


szy wysiłek, by wyzwolić się od konieczno- 
ści równoważeniu bilansu handlowego dro- 
gą dumpingu i ofiar własnych ` obywateli. 
Bandera polska stanęła w szeregu z bande- 
rami największych państw o bogatej kultu- 
rze i doświadczeniu kolonja'nem į dowiedli 
śmy, że potrafiny wytrzymać konkurencję, 
a nieraz nawet wysunąć się na czoło. Prze- 
mówienie swe zakończył gen. Orlicz - Dre- 
szer okrzykiem na cześć kapitana statku 
Rusieckiego i załogi pionierów Ligi Morskiej 
i Kolonialnej z p. Paprzyckim na czele. 

„Poznań“ edbył całą podróż w doskona 
łych warunkach. Sprzedał cały zapas pol- 
skich towarów i przywiózł 700 tonn ziarna 
kakaowego i 1000 tonn ziarna palmowego. 
Poza wypadkami zachorowania dwóch człon 
ków załogi na malarję, wszyscy wrócili dó 
kraju zdrowo. 


Zderzenie 


samochodu z motocyklem. 


Dwie osoby zabite. 


TCZEW, 20.4 Pod miejscowością Klein 

Zinder w powiecie Gdańskie Niziny nastąpi- 
ło zderzenie unotocykiu DZ. 2410 z samocho 
| dem ciężarowym DZ 839. Skutki zderzenia 
były straszne. 20-letni motocyklista, z zawo 
du rzeźnik, Artur Klingenberg z Nowego 
Dworu i jego towarzyszka, 20.letnia Chry- 
styna Jost, również z Nowego Dworu, runę 
ponosząc 
śmierć na miejscu. -Klingenberg doznał zła- 
mania Karku, a jcło towarzyszka pęknięcia 
czaszki. 

Straszna katastrofa spowodowana z0-. 
stała podobno przez motocyklistę Klingen- 
berga, który jechał 'w - nadzwyczaj szyb- 
kiem tempie, skutkian czego nie zdążył wy 
minąć samochodu. 


Nocne przymrozki. 
Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 20. 4. — W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
8 stepni powyżej zera: (Najn'ższa tempe 
raura w nocy 2 stopnie powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 743:7 miilmetra. Tendencia 
barometryczna — równomierny wzrost 
ciśnienia, W powieirzu cisza, 

W cirgu dnia dzisejszego pogodne 
o przejściowem lekkięm zachmurzęniu. 


Sir. 2 


PLACE w Juljanowie i Marysinie I 


PUCHO 


Nr. 109 
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Tanio i na dogodnych warunkach do sprzedania. A m 
Wiadomość przy ul, Dr, Biegańskiego 19. „ZARZĄD DOMINIUM JULIANÓW MARYSIN IN” 


MARYSIN III TO ŚWIEŻO POWSTAŁE OSIEDLE, KTÓREGO 
ROZBUDOWA TEGO OSIEDLA PRZE STAWIA SIĘ IMPONU 
WOBEC TEGO KUPNO PLACU NA MARYSINIE II PRZEDSTAWIA NAJ PEWNIEJSZĄ LOKATĘ KAPITAŁU, NABYĆ MOŻNA U NAST NA DWULETNIĄ SPŁATĘ. N 
1ARZĄD DOM, JULJANOW MARYSIN Ti 
1EL. 14019. 


JACO. 


cciezd tinwermi co szpitala Feccgcskiego 


Rezurekcia i nabożeństwa 


podczas świąt 


i) W dniu dzisiejszym tradycyjny.n zwy 
czajem odbywa się święcenie pokarmów 
po domach. święcenie rozpoczęło się o 
godz, 8 rano i trwać będzie bez przerwy 
do wieczora, 

Z dmiem dzisiejszym od wczesnego ra- 
na wszystkie kościoły są otwarte d'a wier 
nych, którzy zwiedzać będą Grób Chry- 
stusa Pana. Przy grobach, przybranych w 
zicień į tonących w powodzi kwiecia pel- 
nią straż honorową warty wojskowe, strze 
leckie, przysposobienia wojskowego, harce 
rzy | „Sokoła”, 

Rezurekcja w katedrze św. St Kostki 
odbędzie się dziś 

o godzinie 8 wieczó”, 
Nabożeństwo to celebrować będzie w licz- 
nej asyście duchowieństwa I alumnów Se. 
minarum Duchownego, J.E. ks. biskup 
PE WEZ CZNA ZA! ORCO DESA TWA 


wielkanocnych. 


Włodzimierz Jasiński. W czasie rezurekcji 
kazanie okolicznościowe wygłosi J. E. ks. 
biskup-sufragan dr. Kazimierz To.nczak. 
W czasie rezurekcji pieśni religijne wykona 
ją połączone chóry katedralne przy akmo. 
panjamencie orkiestry. 

W pierwszy dzień świąt  Wietk'ejnocy 
uroczystą sumę o godzinie 11 rano celebro 
wać będzie ordynarjusz diecezji łódzkiej J. 
E, ks. biskup Jasiński, Porządek innych na 
bożeństw w oba dni świąt jak każdej nic- 
dzieli czy święta. 

Rezurekcje we wszystkich kościołach 
łódzkich odbędą się w pierwszy dzień 
świąt o godzinie 5 rano. 

Porządek nabożeństw w obna święta tj. 
w niedzielę i poniedziałek taki sam jak każ 
dej niedzieli czy święta. 


:0:— 


CHCESZ MILE PRZYJĄĆ GO3CI? UGOŚĆ ICH WINEM 


Tel. 122-34 


Dźwiękowy 
KiNO - 1EA[R 


f. „VINONIA” Andrzeja 7 


Żąda! cie 
wszędzie 


Od niedzieli dnia „«' *Kwielnia i dni następnych 


wielki przebojowy świąteczny program 


Dojazd tramw. 6 $ 10 


TO DZIE 


DMI! CZY 


W roli głównej; J}. Smosarska IE. Bodo 
NADPROGRAM Aktualności Dźwiękowe 


LUCYNA 
WCZYNA 


hz w z 
Koczątek pra stuwień 

w niedz. i twisiu òg 12 
w poł. w dm powszed o8 


Dźwiękowe KI no 


SLONCE 


Napiórkowakicgo 28 
Dojazd trawwe 8,410 


Od niedzieli dnia 21 kwietnia i dni następnych 
wielki świąteczny podwójny program 


. Wyspa Skarbów 


W roll głównej Wallace Beery i Jackie Coopar 


BRCYWE 


Puczą sk przedstawień w niedziele o godzinie 12 w 


$OŁA KOĄEDJA 


poładnie 


Lecznica „CHOJNY“ 


RZGOWSKA 153 
czynna od 8 rano do 7 włówe. 
Przyjm. lszarze we wszyst ch specjalaościach 
Antulzy iekarauie 


Gab. net lekarsko - dentystyczny 
porada 2 zt 
CHCESZ mieć powodzenie w życiu. Mu 
5isz je znać, a powie Ci o nim | rad u» 
dzięli znaną chiromaqtka H. Staszewska 

Główna 11 m. 22 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i 
bałowych najnowszych fasonów. Łódź 
Suwalska 

Szymańska, 


KINO - DŹWIĘKOWE 


„CZARY” 


Cegielniava 2. 


MAGIEL elektryczna z motorem lub 
bez tanio do sprzedania ul. Słowiańska 
10. m. 29. 

GROTNIKI. Piękny zalesiony teren blis 
ko s'acji kol, do sprzedania. Wiadomość 


WRÓŻKA- JASNOWIDZ, przepowie Ci 
Twrje szczęście, prawdę, odgadnie 
wszy stk e c'erpienia, patrząc w oczy ul 
Wó: zańska 67 oficyna, 2 p. m. 12 


DO SPRZEDANIA aparat, radjowy 3 
lampowy, 2 obwody strojenia, Wiadu” 


7, (przy Napiórkowskiego) |mość ul. Złota nr. 10 mieszkanie 32 cd | 


rodz, 6 do 8 wieczorem, 


„NA ALIBUE” 


4 
LWY, TYGRYSY, LAMPARTY, NIEDŹWIEDZIE I KROKODYLE. 


MIRAZ 


11 Listopada 16 


(X£onstantynowska) 


604050 0: 


12 


METRO 
PEE ATE 


Presejazd z. 


KINO- 
REWJA 


KiLIŃSKIcGO 124 


JAR | Wielki 


Film całkow cie 
mówiony po polsku 


pra ony „ŁÓDZKA 


z skrzynkową, 
| 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) Potępiając obecny kierunek Le- 
gjonu Młodych wystąpili wczoraj z Koła 


Senjorów Legjonu premjer Slawek, b. 
premier J. Jędrzejewicz, prez. Starzyń- 
ski, min. Kośc ałkowski, wiceminister 
Schaetzei 1 płk. Ulrych, 

4 


a ——--2>2L 


— 


Nastepny numer „ECHA” 
ukaże się w PONIEDZIAŁEK 


M i z Ř 


tapczan. te- 
żankę. stól. krzesła dębowe, robota so- 
ligna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 


Qtomany. Tapczany. Leżarki, Materace 
Krzcaia gotovo w pierwszorzędnem wykony= 
nia pocemąch misnich, Uraz wszelkie robota 
w, zakres. taplce,stwa welodzące wykonywa 
Łukind Tapicerski Tadeusz Pawelczyk., 
Kilińssiego 216 (róg Napiórkowakiejo0) 
PRZYBŁĄKĄŁ się pies-wilk do odebra 
(nia za zwrotem kosztów. Ruda Pabjanie 
| ka ul. 3 Maja 49 m. 6, 


TAŃCÓW nowoczesnych | wirowych wyu- 
cza prywatni z gwarancją w grupach i 
pojedyńczo źnany nauczyciel Henrykowski, 
Gdańska % tel. 1066-93, Ceny zniżone, 


a M A R A Z 


gentom”1 współpracownikom przesylamy tą 
drogą życzenia Wesołych Świąt! Wytwór- 
nią Wynalazków Patentowenych: „Nowości 
Praktyczne”, Warszawa Złota 37b. 

ROWERY i części zamienne zone z 
trwałości | niskich cen. Poleca irma Re 
uzia ! óćź Bał, Rynek 9, tel, 113-99 ma 
szyny do szycia, reperacje niklowanie 
emaljowanie. 


WYPOŻYCZALNIA najelegantszych suw 
kien ślubnych, balowych najnowszych 
fasonów, Szymańska. Łódź Suwalska 7 
(przy Napiórkowskiego). 


ZATELEFONU| ZARA? 
Nr.102-28 lub 102-29 


a otrzy aywać będziesz „Fcho* 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


Od n'edziel' 21 kwletnla wielki beztonkarancyjay SWIĄTECZNY PROGRAM 


Wielkanocne święta! 
Na udekorowacych stołach we wszyst- 


PIERWSZY RAZ w ŁODZI! 


Potężny remat rozgrywający się w w roli dzikiej meksykanki BARBARA BTDFOBD 
niedostęsnych dżunglach nad pelną W rolach męskich ROBERT FRAZER 


rozy i miesamowitośc: rzeką Grande. 
Poraz oierwszy w tym filmie 
pokarano węże o dwu głowach. 


I MAURICE MUR?HY. 


Taa praene: Ponad W 2 aka. agarga 


Najwspanialszy program świąteczny! 


SIOSTRA MARTA JEST SZPIEGIEM 


v: Conrad Veidt i Madeleine Carroll 


pajweselszy program świąteczny! 


: 
4.60.4068 .37Ć 
vw, >s BY 
* 


PLANY TYLKO CO ZOSTAŁY ZATWIERDZONE PRZY NOWOPOWSTAĄŁEJ LINJI TRAMWAJOWEJ NA UL. ŁAGIEWICKIEŹ 


Świąteczne rozmyślania. 


| 


Alieluja! 
Skończy 
temonje W 


LL. CR. BIICZPEKILICO 19. 
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4 wszysi 
Talosne nax 
ola gra dz 
hymnem sz 
fych do uc 
Szczęsnego 
ra, Ilosann 
dzwonów d 
fzymskiej, k 


| i mąci samc 
p'erwsi c 
Już od ; 

| Wiernych 1 
Pootra. Wsz 


Tłum modli 
Ktzymów za 
| Zwykli turyś 
| "ojnje, szan 


4 
i Mar:ą quid | 
| Christi viven 


"143 
szki nepełniają się niewidzialną ręką. z— 


Nagie może czyjaś ręka zawiśnie w p% 


kich jadalnych pokojach sute święcone o- | wietrza, Ktoś sięgnie i zastanowi się, M STRES 
czekuje na biesiadników. świada i, przypomni, że w tej samej ch)  Inkasent | 
Za chwilę może pogrążą się w płatach U, kiedy tataj panuje gwar, wesołość, «| rnego 1 gr 
'mnych mięs, zabrzęczą kieliszki i wesu- tość i pogoda, opodal, może w tym Wandy (2 N 

y gwar napełni domostwa. mym domu, może na tem samem  piętri m zkali sh 
Dziełąc się jajkiem, padają życzenia bie Przy pustym stole i w smutku zasiada 4 ną Warjetg, S 
s'adników. Jest śmiech, wesołość j pogoda raz rodz ma, która nie «ma na chleb, knnisista ile 
| Zapomina się o troskach | trudnościach co na bezrobotnego. Pośród nas nie st As obec: 
| i ; a- | dlań pracy. Jego ręce robocze yszła zapł 
| dziennego, szarego dn!a. Smuga zadumy a- pracy. Jego rę > czy umg Wszelka cenę 
ini fa chwilę nie zachmurzy nastroju. Kię'i. | nie jest nam potrzebnym E . Tam p 


Gwar i wesołość naszej biesiady stal arjete w 
się odrazu przykre. Wświadamiamy. sob Prasy, 


że przecież tak łatwo przynieść pomoc ta ok Powracają 
tym ludziom, którzy dzisiaj stoją nad dze „p spodć 
gim brzegiom życia, pod ostrem światłć! tego_$ ono. 


meszczęścią, i arjola ut 
Jedzenie pęcznieje nam w ustach, Kiii Kniery Butle 

ki nie przechodzą przez gardło, Odsuwf hgpyjespodzie 

| my jadło i napój i zastanawiamy się, czy) ktor Woi 

śmy uczynili w tym dniu, co do nas l 

ży, czy zrobitiśmy to, co możemy niez 

w miare swoich możliwości, aby ulżyć 2 

owych nieszczęśliwych rzesz ludności pł] 1 si0 2 

zbawionych chleba į; dachu nad głową. sg O. prz 
Wiemy bowiem, że jeśli nzbyl'śmy 0 odnowie 

życzkę Inwestvcyfną, przyczyniamy się . — Niech 


f 


s 
i 


| 


masowego zatrudnienia bezrobotnych, p% àk 
prawiamy ich byt i stalemy się jednem £ 
ogniw gospodarczego planu, jaki ona 


prowndra. 
Z satysfakcja sprinioneo obowiszii 


"14 licha. 
— Nie i 
rządził prz 


iwska mło 
dy 


dworca 
j KŁ S E, możemy znown pomražyć słę w bertroś” ki a 
š E km, redz'nny.n biesladnrym gwarze. Marl on -*0lwie 
i IS orawo zanemricé o troskach codziennej u szedł wr 
ai szarego deta. N'och nomednie zabrzęczą KS gkwionym 
42 E ŻE gaci, Fazkt, niech padała Życzenia adan- y itu.. (1 
i l p |  Snodzomy nrzecłeż wesole, wi T Ermu Put! 
RNAELUKEREK |: ithe 
‘Wir Si | Wielkanocne Święta. — „| znych pô 
W roli tytułowe!: AD OLE DYMSZA Giówna 1. Í t: | dy arskie; 
AE TC GETT TEFA yć | | Mianem 
Na scenie U Na ekranie | lnezo 
66 * udz. naileo artystów, « w rall gł, l 
kiest d dyr. i à V tor Varconyl 
WESOŁA FALA“ urnim | „POZĄDANAĆ vp Vfo | 
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Alleluja! Chrystus zmartwychwstał!. 

Skończyiy się piękne i wzruszające ce- 
remonje Wielkiego Tygodnia, podczas któ- 
| Yh głęboka treść symbolów cudownych 
znajduje wyraz we wzniosisa języku litar 
| Bil Kościół, którego ołtarze wczoraj jesz- 
Ce były obnażone, lampy pogaszone, ko 

%., pozbawiony ozdób i kwiatów, czci 
chwalę triumfu powrotem do szat białych 
i odówiętnego wyglądu. 

Od pierwszej bazyliki rzymskiej poczy- 
njas aż do najmniejszej kapliczki Zaty- 

za wszystkie świątynie katolickie święcą 
t&Dsne nadejście Chrystusa — Króla. We 
S0lą gra dzwonów wielkanocnych brzmi 
hymnem szczęścia i nadziej i wzywa wier- 
ych do uczczenia obrzędem religijnym 
Szczęsnego nadejścia dnia Zmartwychwsta- 
Ta, Hosanna ną wysokościach! Echo tych 
dzwonów dźwięczy daleko w Kampanji 
fzymskiej, kryjącej w swem łonie 
katakumby 
Í maci samotną ciszę pól, gdzie spoczywa- 

p'erwsł chrześcijanie, 

Już od godziny siódmej 
Wiefnych ' znajduje się w bazylice św. — 
Potra. Wszystkie oltarze, od oltarza Piety 
do ©ftarzy św. Patroneli i św. Leona Wiel- 
klsgo zaimuią kapłani celebrulący of'arę 
Msv św, Tvmczasem przy włe'kim ofta. 
fu czynia sie ostttn'e przygotowania do 
Śnmv nontyfkelnej. Zzewnntrz ra placa 
Św, Piotra, trerwaje, powozy i auta co 
thwila wylewają zastępy 

nowych p'elgrzymów. 3 
Radość z powagą promienicje na wszyst- 

h twarzach. Niebawem nawa główna i 
lawy boczne olbrzymiej bazyliki wypełnia 
JĄ tlumy. Wieki gmach św. Piotra nabie- 
fa coraz więcej atmosiery pobożności, 

im modli się cicho. Długie szeregi piel- 

Ymów zajęły wyznaczone in miejsca. 
Zwykli turyści nawet zachowują się spo- 
ojn'e, szanując podniosłość ceremonii. 

Rozlęgają się słowa introltu: „Resur- 
texi“ i dźwięki te płyną rozszerzając się 

| wszystkich zakątków okazałej świątyni. 
lebrans odprawia Mszę św. z całem do- 
śłojeństwem naleźnem dniu i miejscu.. I 
Magle głos jego podnosi się, by zwiasto- 
Wać potrójne alleluia, które z żariwością 
odchwytuje i powtarza chór. Stoją wszy- 
„ rdy śpiewa się „ Victlmae paschali” 
W którym znatddje s'e motett „Die nobls, 
Marią quid vid'sti in via? Sepufcrum 
Christi viventist* (Powiedz nam, Marjo, 


zrana wielu 


43 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


" . Inkasent Ryszard Larski nie płacił ko- 
y Mornego i i groziła mu eksmisja, W mięszka. 
sH W prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
M andy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
„ Mies kal sublokatorzy: muzyk Bronicz z żó- 

ta Marjet Stelan Radło, Serwacy Wypych. 
nisista | Leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 

ia. obecnie służąca gospodarza domu, 
M zapłakana po komorne. Marjola za- 
| Bąka cenę chciała znależć iaksś lukratyw= 


Ni 


A w nocy spostrzegł przez 
kospodarz. Wanda przyniosła pienią- 
fa komorne, co zdziwiło jej narzeczo- 
Stefana. 

"DR arjola udała się na schadzke do gar- 
cą iery Bułlewskiego. skąd jednak uciekla. 
wę kape gpodziewanie zamordowano Wandę 1| 


Tam poznała wydawcę Butlewskiego, 
rjete wybrała się ze Stelanem na Bal 


że ri 
e! Rego. 


ktor Wontorek przeprowadzał śledztwo | 
3 = a 


— Kto zatem... 
— Q, przepraszam. miałem ci tyl- 


ową, | 

śmy PORSO odpowiedzieć na iedno pytanie. 

r się ( 4. — niech będzie, niech bedzie. Ale 
rych, P Ak, u licha. wpadłeś na to, Że... | 


— Nie ja, Wacuniu, nie ja. To 
kządził przypadek, że idąc ulica Pu 
owies] a ka młodzienice zapytał o drogę 

i so dworca Teona Nałfasza. a nie ra 
Man] „Xokolwiek i innego przechodnia. Le 
lenndi Pn szedł wtedy powoli. z w zrokiem, 

Wionym w dzisiejszym numerze 
|oŚwitu”. (Niektóre . dzienniki kon 
gi U Butlewskiego miałv nazwy” 
ty ja ch. pór dnia.) Trasedie Wan 


ad arskiej uraczy! „Świt” dzisiaj 
lanem „wyrafinowanego mordu 
ualnego. a ponieważ t. zw. 


IRY 
 NNMSZAW Y 


| cie wprost podobna 
| psiakość, do czyjej?! Była może tvl 


| tamten trzvmał przez 


coś w drodze widziała? — Grób Chrystusa 
żyjącego), Tak grób, ale grób Boga żywe 
go w chwa.e .nartwychwstania, którego 
bazylika św, Piotra jest w tej chwili jak 
gdyby symbolem Lecz oto dzwonek mini; 
swanta zwrąca uwagę wiernych, że nadesz 
ła chwila konsekracji. I przed Hostją Świę 
tą, którą unoszą drżące dłonie celebransa, 
pada na twarz w uwielbieniu tłum wzru- 
szony, mustycznem przejęty nabożeństwem. 
Jakież myśli głębokie wzbudzają te ma 

sy adorujące Bożego Baranka w duau 
św. Piotra! Tam, ną ołtarzu, powtarza się 
dramat mistyczny, którego wszystkie fazy 
uczczono obchodami Wielkiego Tygodnia 
nocne. To wielkie wydarzenie chrześcijań- 
stwa, istota naszej wiary i naszej nadziei, 
Kościoła, który zawsze triumfuje, nie ba- 
cząc na ciemne chwile swojej historji? 
ostatni hołd złożywszy grobowi św. Piotra 
do św. Jana Laterańskiego, l atedry rzym- 
bywa się stacia dnia Wielk'ejnocy, Matce 
pała w czasie bolesnej Męki Swego Bos- 
kiego Syna, przystoi i trzeba donieść z 


i który wieńczą obecnie uroczystości wielka 
czyż nie jest symbolem i syntezą dziejów 

Kiedy nabożeństwo się skończyło, po raz 
powoli rozp'ywają się. Pielgrzymi odchodzą 
skiej. lub św. Marji P., Większej, gdzie od 
Chrystusowej bowiem, która tyle wycier- 
innymi o radosnej 


tajemnicy Zmartwych.- 
wstania! 


Czas nieubłaganie płynie swoim torem. 
Rzym wkrótce pogrąży się w zmroku. Jesz 


CG MO 


U grobów A postołów. BEAN 


Rezurekcja W bazylice ów. Piotra. 


nmm WIELKANOC W 


RZYM w kwietniu. 


W RZYMIE. summ 


cze kilka godzin i uroczystość Wielkiejnocy 


należeć będzie do przeszłości. Lecz ileż na 


dzięi opierać trzeba na tem orędziu pokoju 


które liturgja wielkanocną podaje wszyst- 


kim wierzącym! „Pokój zostawuję wam, 


pokój mój daję wami, nie jako Świat daje, 


ja wam daję“ (Jan XIV, 27) — mówił 
Chrystus do Swych apostołów. Krótkie r] 
słowa, lecz pełne doniosłości religijnej i 
społecznej, albowiem mówią o prawdziwym 
pokoju, pokoju, który dać może nam jedy 
nie Kościół. Pokój w sercach i umysłach 
jest warunkiem nieodzownym pokoju świa 
ta. 


Ten pokój ducha odbija się na twarzach 
rzesz nieprzeliczonych, które biorą udział 
w nabożeństwach wielkanocnych. Każdy 
idzie do bazyliki św. Piotra pchany wspó!. 

ną potrzebą odetchnięcia myślami bożemi. 
Saiadasiki pociechy  nadprzyrodzonej. 1 
tam, we wnętrzu poświęconem świątyni 
każdy odnalazł swą prawdziwą ojczyznę, 
ojczyznę ducha, obraz tej ojczyzny niebie- 


sk'ej, która oczekuje wybranych. „Natchnij | 
nas, Panie, duchem miłości, aby ci, których | 


zes'liłeś Twemi sakramentami w czasie 
wie'kanocny.n, mogli żyć w pokolu zgoto- 
wanym nam przez Twą p'eczolowitość”, 
Ostatni jeszcze rzut oka na ołtarz pa- 
peski, W półcieniu bazył'ki olbrzymi kru 
cyf'ks rozciaca swe umęczone ramiona, 
znakiem miłości obejmując świat czły. 


T. G. 


Palestyński urzędnik bankowy 


przy bulwarze Madeleine w 


fałszował akredytywy w Paryżu, 


Do jednego z wielkich biur podróży Į które przy pomocy obu ple podją! | 
Paryżu|w Londyne i Paryżu 400 tys. franków. | 


zgios ły się dwie młode kobiety z listera ; Przy aresztowanych kobietach znalezia 


kredytowym opiewającym na 2.500 fun 
tów szterl.ngów. Kasjer spostrzegł żę 
list jest sfałszowany i zawiadomił policję 
Kobiety aresztowano. Były to dwie ży: 
dówki, Matylka i Estera Lerer z Pale- 
styny, które bez trudu wydały swych 
»spólników, Lew.na Ycnovkiana i Regi 
naia Coaker. 

Yenovkian zeznał, że będąc urzędni- 
ktm wielkiego banku w .Jaffie (Palesty 
na) nauszvł się falszować podpis dyrck= 
tora firmy. Przybywszy do Europy. sfa 
brykował kilka liszów kredytowych na 


Antoniego- Marczyńskiego 
Powieść 


morderstwa z lubieżności intereso- 
wałv Leona iako medyka, więc po- 
zrążył się „po uszy” w swei lektu- 
rze, zabijajac w mvśli z łatwością 
naiwne argumenty nieznanego teda 
ktora. 

— Do dworca głównego? 

— Ano chyba głównego, proszę 
wielmożnego pana. Inne tu są tyż ' 

Nałtaszowi ten mezzo - soprano, 
wy głos o niezwykle ciepłem, ujmu- 
iacem brzmieniu wydał sie dziwnie j 
znajomy. Podniósł słowę i zdziwił! 
się jeszcze więcej. Twarz stojacego 
przed nim chłopaka bvła nicsamowi 
do twarzy. 


i 


ç 
` 


r 


Alho 


ko szczuplėisza, lecz zresztą... | 
ta- 


i ten wvraz smutku w dobrvch, 
godnych orzach. identvcznv! 

— Przedewszystkiem proszę na: 
krvć ełowę, — rzekł Leon. bow ERAN 
caly a 
swoje kaneluszysko w zaczerwienio| 
nych od zimna dłoniach, a na 
stennie prosze mi odpowiedzi na 
kilka. pvtań. Wzamian za to odpro- 
wadze raną na dworzec. 

— Dobrze, prosze wielmożnego 
pana. 

— I prosze mi nie wymyślać od 
„wielmożnych”. Mówi sie. „towarzy 
szu” "słvszycie towarzyszu? 

— Smiałbvm to do wielmożn... 

— Znowu! Towarzysz zoadn ię, 
przyjechał do Warszawy bardzo 
niedawno temu. co? 

— Dziś rano, proszę wielm... 


d 


d 


d 


n 
A 


proceger. dopóki mie 
franków. 
pwingta im się noga jeszcźe przed uzy 
skane m tei sumy. 


trawi SAh, oóbstrukcj , stos 
wodę gorzką „Franciszka - 
s.ę lekarzy. 


Na najbliższa drova 
Nie czuł się jeszcze na si'ach, bv po 
wrócić do swojej mracy, 
przykrej. 
przerażała eo myśl, że trzeba będzie 
odpowiadać na 
dotvczące 
szczęścia, A może nic będą go o nic) 
pytali, może przecież na tvle 
katności posiadają ludzie? 


uściśnie serdecznie dłoń jero 


wej musiał chvba czytać ji bez żad- 
nych targów wresrzy 
niż zazwvczai sumę na poczet swo- 
ich należności? 


Przvstanął. Taki to dzień dzisiaj? 
niedziatek. Szkoda fatvgi. żaden ku 


piec nie płaci rachunków w ponie- 
działki. bo to wróży wydatki na 


czas maią swoje zabobony, 


mvś] przyszło. że pra:rnie swoim wi 


stem kanalia. 


raz e skrucha 
chi>mem fAnszv, 


no 200,000 fr. przy Yenovkianie 800 fun 


„ów sterlingów, a przy Angliku 110 tys. 
arhow. 4 

(Barua ta zamierzała prowadzić swój 
zdobędzź e miljon: 


Na neszczęście dla oszustów 


f 


E A A A 

Przy zepSutym żołądk upośledzonem 
We “naturang 
tefa" Pytajcie 


ee 


s 


— I już wvjeżdża?! Ą do kogo rostwie Orodzkiem, w wydziale pa- miały w sobie nie piołunu. ba. 


o towarzysz tu przybył, jeśli spytać 
rolno? 


Dłuższa. żeby nie rzec. wvozerpu ła Rvszarda jakaś elerancko ubraqa, pytała o żaden szczegól tak sensacyj | 
tak z niewiasta. w której dopiero po efiwi nej tragedii. 


iącą vwdpowiedz „towarzysza” 


lektrvzowała Leona że wciągnał go li Pozna! 
ky najbliższej knaipv na norawcdke 
z zakaska. Właśnie przez to spóznił 
się na pogrzeb.Wandv Larskiej. 


Z cmentarza Rvszard Larski wy 
do domn. 


uciążliwej]. 
niewdzieęcznej, a wręcz 
pytania 

nic- 


przeróżne 
jego świeżego 
deli- 
Może ten, 
Szylev icza' 
inka” 
doimo- 


ów z odbiorców 


entowi, o którego tragedii 


mu wieksza, 


Właśnie przechodził obok restan 
racji, której ostatnie saldo - dehet 


nosilo przeszło czterysta złotvc'. 
Po, 


wszystkie dni tygodnia. (Nawet tak 
trzeźwo mvślacw ludzie. 


iak knoru 
czemu Więc, 
ziwić sie artvstom į sportowcom.) 
możebv jednak spróbować? 

Tuż odmvkał drzwi. gdy mu naj 


4 


okiem wzbudzić litość restaurato- 


ra. że niejako chce zdyskontować 
Swoją j" 
ki. Cofrał się natvriimiast zawsty czas „Balu Prasy 


żałohe i tragiczny zyon cór- 
i > Eh Li 
pełen proardy dla siebie. , Jej 
skończona kanalia" .” 
znaldninac w tem 


ZONY, 


oawtarzał szentem, 
uža nive. Nołtasz powiedziałby za- 
jest sacher - mago- 


alo „mody 1-. asÄv 


i 
4 


sta” przebywał w tym czasie w Sta 


,bia. co? Być inkasentem w 
"szych czasach. to prawie taka sama 


Skuiki reumatyzmu. 


Główne ogniska chorób reumatycz' 
nych i artretycznych sadowią się prze- 
ważnie w mięśniach. lub w stawach na 
rządów ruchu. Wskutek tego chorzy od 
czuwaja zmniejszoną zdolność ruchów. 
Cierpiący nie powinni zaniedbywać tych 
groźnych dla ich egzys:encii schorzeń i 
zaraz przy pierwszych objawach rwania 
w rękacH'i nogach. łamania w kościach 
i krzyżu. zgrubienia, lub opuchn'eca sta 
wów. rozpocząć odpowiednie leczenie. 


CENT FLEURI 


Ne wsi Landouzie koło Hirson rozegra- 
ła p krwawa tragedja mlżeńska, która 
wywołała wielkie wrażenie w całej okolicy 
Sprawcą tego dramatu był 52-letni rolnik 
Alexis Sagnier. Odznaczsą się om wielką 
bruia'nością i usposobieniem  zamkniętem, 
niedostępne.a. Był on obojętny na wszyst. 
|ko, co nie dotyczyło pracy na roli i zy- 


|sków, jakle mu rola dawała. Sagnier mial 
uż 

czwartą zrzędu żonę. 

Pierwsza malżonka zmar ła, gdyż nie mi- 
gia wytrzymać ciężkiej pracy, do jakiej ją 
zmuszał brutalny mąż, druga uciekła od 
niego, a trzecia zmarła w okolicznościach 
tragicznych. Znaleziono ją bowiem z po- 
derżniętem gardi4n. Prawdopodobnie nie- 
w'asta popełniła samobójstwo, ale byli 1u- 
dzie którzy podejrzewał o zbrodnię rolni- 
ka. To też, gdy ostatnia jego żona Lauren- 
ce Savine miala wyjść za niego rodzina jej 


|odradzała to małżeństwo. Laurence Savine 
| nie usłuchała 


rodziców.  Przekroczywszy 
ESEN ju 45 rok życia, kobieta uważała, że już 
jest najwyższy czas, aby stanąć na kobe: 
cu ślubrny.a i wkrótce na swoje nieszczęście 
została panią Sagnier. Małżeństwo to nie 
było -szczęśt*we -Już. od trzech lat małżon 
kowie żyli obok sieb'e - i 

n'e rozmawiajec ze sobą. 
Kobłota była bardzo dobra, uprzejma, ti- 
„czynna i wszyscy ją lubili dookoła. Tylko 


szportowym. 
Kało Placu Zbawiciela zatrzyma 


kasierkę-dd"foinowicza. 
— Najserdóćczniej współczuję, dro 
zgi kochanv panie. 
Nie zdołał nawet podziękować: | 
tak się wzruszył. Pe ohvdnych znie 
wasach, jakie go spotkały na no- 
orzebie Wandy zwatpił zupełnie, by,. 
ktoś z tłumu móceł posiadać serce. 
tymczasem ta kobieta, osoba zupa 
nie obca oburącz ściskała mu dłoń 
tak szczerze, tak miłosiernie na nię, 
go ratrzała. 

— aka eani d bra! 

Tej dobroć się 
JESZCZE, W zalkinić Się pra- 
Lfyczną. Posrzeb., żałoba. mój Boże.| 
ile to wydatków za soba pocHira. a| 
pan Darski pewnie nieświetnie zara, 
dzisiej-| 


PE 


bryndza, iak bvć literatem, lub starą 
modelka. Och, ona zo doskonsie rozu 
mie. Niechże więc pan Larski wnad 
nie choćby jutro do biura dancineńt. 


| napewno otrzyma dla firmy Szvte” 


wicz z pięćset złotych. czyli <zarsbi 
przy tem. ile? Dwadzieścia peć? 
Nicee? Tylko niefnaście? Ależ ten 
Szylewicz haniebnie wvzyskuje swo 
ich inkasentów. skoro nie płaci im 
choćbv minimalnvch nensvj sta- 
łych. tylko marne trzy procent On 
może nie zdaje sobie spraww z tego. 
jak niewvypowiedzianie trudno wv- 
debić dziś eotówkę ad kupców. 
(Owszem Szylewicz zdawał sobie z 
tego sprawę, ale w  sensje od- 
wrotnym; przecież sam bez” naj. 
mniejszego trudu zainkasował pod 
sześćset złotych 
i dłumo potem rozmyśla. czy nie po 
winien zniżvć inkasentom prowizję 
i procent.) 

Rvszard miał ochote nściskać te 
noczciwa kobiete. Pools ici nieli- 
“wonvrh słów snłrwał. ihk peri inn 
ski balsam na ranę jego duszy i nie 


PUDER, PERFUMY 
WODY TOALETOWE 


Cuvari aliara Uralalnego meia. 


Zbrodnia wiejskiego skąpca. 


PAGHNĄCA BUZIA, LSNIĄCO-BIAŁE ZĄBKI 


= ło dziecko, które z ochołą czyści sobie zęby 
specjalną dia dzieci, smaczną, pomarańczową pastą 


BEBEDONT SZOFMANA 


która usuwa ciemny nalot i zielony osad z zębów. 


wszys*-jiem » detalnmi. 
re” nan? śeiacnie t" aractan = naera 
LETT kid 


Prłam wiec w nańclejom miarat 


EEE E T ważki k 


| 
Bardzo liczne obserwacje lekarskie wy= | 
kazały. że jednym z dobrvch środków | 
dla zwalczania tych chorób. okazał się 
kwas acetyłosalicyowy. który w notą 
czen u z sołami litu i innemi. daje peln2, 
wzmożone działanie. W  reumatyźmie, 
artretvźmie. podazrze i tp. S'osuie się 
miedzy innemi i tabletki Togal. ktore 
uśmierzaja bóle i przynosza ulgę. Żad č 
na'eży Pkt tabletek Togal wraz 


z prospektem 
A U 
CHERYS 


=: 2) t 
j 


mąż znienawidzii ją za te przymioty. Jemu 
nie była potrzebua, przyjo.ma: towarzysz. 
ką życza, tylko wyrobnica, któraby od rana 
do wieczora pracowaia przy gospodzr-= 
stwie. W ostatnich czasach kobieta przenio 
sła się do swej matki, 80-letn'ej staruszki, 
mieszkającej w pobliżu fermy Sagnier'a. 
Rolnik żywił w duszy zbrodncze piany 
w stosunku do swej żony. Niewiasta prze. 
czuwała to i nigdy nie wychodz'ła z domu 
sama. Jedynie do kościoła wychodzi'a sa- 
ma i tę okoliczność postanowił wykorzy- 
stać Sagnier. 
Leurence Sagnier wyszła z domu do ko 
ścioła, niosąc w ręku gałązkę z bukszpanu 
Droga do kościoła wypadała jej koło fer- 
my, Sagnier wyskoczył na drogę, uzbrojo- 
ny w strzelbę i oddał do kobiety strzał, 
kładąc ją trupem na miejscu, 
Upewniwszy się, że n'ewissta zmarła, 
zbrodniarz nmdaf się do stodoły z uŚnie- 
chem zadowolenia na ustach i tam popet- 
nił samobójstwo wystrzałem w podbródek. 
Cała tą tragodja była zwóry przez rolnika 
uplanowana, © czem świadczy fakt, że 
przygotował sobie łóżko, nakrywałąc je 
białą cersta, aby się nie pop'am'ło lego 
krwią prześcieradło, gdy ra n'em złożą je 
go zwłoki. Trup nieszcześl'wej kobiety z 
pałązka bulcszpanu w reku leż?ł dość d'i- 
wo na drodze, zanim nie przybyły władze 
śledcze. 


Dziacko.nic. znosi miętył 


na- 
wet papryki ciekawości: ani słowem 
nie wspomniała o Wandzie, nie za* 


— Więc przyjdzie pan jutro 
pieniądze? 

— Przyszedłbym naichętniej. pro 
szę pati. bo rzeczywiście jesteni bez 
erosza. Tv!ko.. tviko pan Joino- 
wicz.. po tvm fatalnym dla mnie 
„Balu Prasy” powiedział, że -nie 
mam pokazywać Się u Was przez 
miesiąc. 

— Wtedy tak mówił w złości, a 
wczoraj wieczorem sam dopvtywał 
sie o nana. Powiedzial. że trzeba pa 
nu dać coś zarobić. Zato... p 

— 7acnv. szlachetny człowiek. 
Niech Pan Róg wynagrodzi dobre. 
serce, I pani, pani mprzedewszyst- 
kiem. bn pani mu musiała mnie przy 
pomnieć. ~ 
Niema a czem mówić. drogi 
panie Larski. Zatem jutro otrzyma | 
nan u mas pięćset złotych dla firmv | 
Szvlewicz. a zato onowie nam pan 
najdoktedniei, tak właściwie doszła. 
dn tyeh. dramatów w pańskiej ro- 
dzinie, Bo czyż mnżna wierzyć w to. 
co nisze prasa? Napewno rozwatka 
wali drohiazoi, a  naħarazioj pi- 
kantne szczegóły przemi!czają... | 

No i wyszło szydłą.z worka. czy 
i ełód sensrch z rilosiernemo stre | 
duszka ludzkiego. Rwvszard skłonił 
~ia chłndnn. lecz poczciwa, Z%enn ko 
bieta jeszcze nie wvtrajkotała kilka 
równie miłych zdań: 

— A pan nie potrzebuje prromil- 
czać niczewn. przecież non wir. Że 


my tn zachowam dla giohie, 
Ołascznja 


po i 


Toinorvicz? 
cje. QA 
ma hnd in 
formacie z nierwszej reki! To niech 


powiedzie! 


„Od T »rskieea 


dawiemy 


Alte iq pośrrzob Ary na riero. 


„że da 
tamie pan u nas pieniądze . 


d.c.n. 4 


r. 1 


Suacesy Stan: sławy « awadzkiej 
Usatne prem,ery, 
w Operzć warszawskiej, gdzię na każ- 

iym niemal kroku widnieją rezultaty energji 
celowości prac dyr. Koroiewicz - Waydo- 
wej, pojawiła się śplęwaczka o głośnem na- 
Jajświetniejszych scenach Europy nazwisku 
>, Stanisława Zawadzka, Dotąd siyszęliśmy 
ją w „Tosce”, „Ałdzie”* | „Rycerskości wie- 
miaczej”. Rzecz prosta, że p. Zawadzka 
100 procentowa wokalistka największy efek! 
Prawita w „Aidzie”*. Tam zebłysły walory 
ej pięknego sopranu, znakomitej śpiewacz- 
S, wysok ej kultury muzycznej, frazy wy- 
wornej. Najmniej może pola popisu znala- 
ja w Santuzzy.  Żasługą dyr. Waydowej 
ét sprowadzenie z Włoch artystki tak zna 
śomitej ! godnie na wielkich scenach Zacho 
lu reprezentującej polską sztukę śpiewaczą. 
"W teatrze „Aktora Jaracz odniósł wielki 
lukces w pop'sowej roli w efektownym mel. 
iramacie włoskim „Krzyk, W promieniach 
trcykreacji wielkiego artysty ging, rzecz pro 
tła, inne role. Widowisko zmontowane wz 
owo (reż. Perzanowska). Przedwczesny đe 
Jlut uroczej p. Kryńskiej w zbyt odpowe- 
Jzialnej roli. Powierzenie adpowiedzłalnej 
igit p. Piaskowskiej musimy nazwać nieporo 
mum eniem. 
A W teatrze Polskim święcono jublięusz 60 
tcia pracy scenicznej dyr. Ludwika Solskie 
go. Dostojny jubilat kreował „Judasza”, któ 
Y był w swoim czasie jedną z najwspanial- 
lzych kreacji siawnego artysty. | dziś, choc 
Kigką Rosiworowskcgo zcsiarzała się U 
ihg, Judasz Solskiego wywiera silne wraże 
Me. Cale przedstawienie blade i anemiczae, 
mimo dobrze zmontowanych scena zbioro- 
wych (reż. Schiller). 

= W teatrze Małym „Wszelkie prawa za- 
trzeżone”, Nawct prawo wystawiania tego 
ałuczydła w szanującym się teatrze powia 
0 być zastrzeżone jaknajsurowiej. Szkoda, 
yiko wysiłku p. Romanówny tak bardzo w 
ym sezonie zmarnowanej. Pan reżyser 
liembiński z przesadną drobiazgowością wy 
dągnął jakieś „gierki” (to pewno resztka 
Japasu sowięckiego już na wyczerpaniu). 
= W teatrze Letnim „Muzyka na ulicy” 
mzemiła, rozkoszna, wiedeńska komedją mu 
fpczna w trawęstacji Hemara. Niestety to 
„sieczki nie wyszło na korzyść u= 
,worowi, odbierając mu wdzięk i bezpośre- 
Iniość. Cały czar i beztroska nabrały cech 
irzykrej wulgarności. Pani Żąbczyńska jako 
Fela była bardzo szczera i aktorska dosko» 
jała, warunków jednak do tej roli nie posia 
Pani Żelichowska obsedzona niewłaści- 
le, czuła się jak ptak w klatce. Szkoda jej 
ywliołowego talentu do roli, w tym zespołe 
akby dla pani Różańskiej napistnej. Paa 
Jymsza nie czuł się też dobrze. Nasz „pol- 
ki Chaplin" (a poco? Pan Dymsza jest 
t indywidualnie utalentowanym artystą, 
iy miał kogoś imitować. | wcale się o to 
Jresztą nie stara, a niedźwiedzią przysługę 
wyrządzają mu reklamiarze darząc go tym 
jrowincjonalnym epitetemy gra zbyt wiele. 
est wyczerpany w inwencji. Pan Chnydziń- 
Ski nie w swojej roli. Pan Znicz wysoką kią 
k aktorską górował nad wszystkimi. W ca 
póci reżyserowanej przez p.  Warneckiega 
dzimy zastosować ołóweczek, choć oczy- 
czenie tekstu z wulgarności tłumacza (dzi 
Wi nas to w p-nu Hemarze, który dotąd ni- 
(dy nie był w swoich utworach wulgarny) 
Je będzie rzeczą łatwą. Chyba, że reżyser 
jneznie od początku... adaptacją sztuczki 
|vledeńskiej. Bo pan Hemar drukujący w 
varszawskich dzienykach wiersze, poklepu 
acy po ramieniu „Ziuka” z czasów łódzkich 
uków wolnościowych („Ziuk” to inne czą 
y, nie łódzkie panie Heszelesi) nie utraTt 
jv ton wiedeńskiej „Gemotlichkeln. Tiru- 


d] = 


ni zk Czesław Napłórkowski. 


Popii turnan Remil 


da Czy'elników „Echa” 


Cwrtat Jeta O1 brak nere, równo 
| pow | «ierpim moralnie, paawól mi 
| 
A 


teresawnis określić Twój charakter 


prie 
wią > A ponadlo wybrać 
sanae artrologji | obliczeń kabali- 


n. Weź pod weart 
dłogofetnim redaktorem porzytnego 


46 jestem 
pia 


padlo wo symaarA, 
ka niektóre: Antoni Bewej, 
elne 10. 


W plerwsiych dniach ciągnienia ea 
p. red, Styjlera-Szkołnika padły Ba Mop 


Polednikówna, Rybnik, 81 Ch a © 
rol fa 


ki, 
— K500 al., F. Osjewski, Chodera, 
= 8.000 sł., Walerja Pią 


wa, .  Perchagraiołog 

-Sskolnik, Oglonenie sałączyń Wielkie album chue 
mych protokułów towarzystw naukowych st m Warre» 
, odetwy | podsiękowania naywybiiniejszych ludzi świa» 
jekarzy | prasy da przejrmniae | sprawdze 


B 
Ji, b 
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O a ADAC 


bile teatralne w Słaiity. 


At; | WYCIECZKI MORSKIE: 


PCHOQ 


Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju I zagranicą 


LROLENINAZA 
.NEKOJENSKEGO 


Stosuje się przy Cùorobach : 
Wątrobę I na jej tle: 

Kamienie żółciowe. 

żóltaczka. 

Chroniczne zaparcie stolca. 

Katary (nieżyty) żołądka i kiszek. 
Na tle złoj przemiany materji: 
Artretyzm. 

Choroby skóry na tie złej przemiany 

materji. 


„3 stematycznie wama 
ZIOŁA „CKHOLEKINAZA h emare opi pak i wan 
lają w ten gposób szkodliwe poboczne produkty przemiany ma- 
torji (barwiki żólciowe, kwas moczowy, kwusy żółciowe) unte: 
możliwiając zalegaa e ioh w orgaaiźmia. 


Labor. Fiziol. chem. „Cholekinaza* 
Warszawa, Nowy-Świat 5,oraz apteki | składy apteczne. 
ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH BROSZUR. 


Krateczki. 


WESOŁEGO JAJKA! 


Znowu są święta. To dziwne, że święta 
powtarzają się z rogularng systomatycznoś. 
cią a pieniądze mię. Alc dzisaj już wszy 
ecy mają święta maiej lub więcej zalatwio 
ue. Szynka gotuje się w władrze, w plecy- 
ku piecze się cielęcina, młode pokolenie 
wygrzebuję z placków kruszynki i rodzyn 
ki, słowem — święta. 

Pozatęm dzisiaj ludzie mają wielkie zmar 
twienic: czy zaprosić gości ma święta, a 
jeśli tak, to kogo? Zawiadomić zńajomych 
i przyjaciół że „szkariątyna w domu“ nie 
można, gdyż już w zeszlym roku ten kawal 
był wykorzystany, Mistorje z wyjazdem 
również przestały być prawdopodobne, 
zwłaszcza, że zawsze wydaje się, że wyjazd 
do Zakopanego skończył się na wyjeżdzie 
z Bałuckiego Rynku na Plac Reymonta. 
Trzeba więc po kifike latach bujania gości 
postawić sobie wobec sprawę uczciwie, 
po męsku. (Charakterystyczne, że gdy się 
chce powiedzieć: odważnie ù uczciwie, mó- 
wi się: pa tęsku a nie „po żeńsku'). Dla 
tego mle byłam ździwiowy gdy łedea 3 przy 
łaciól oświadczył mi dzisiaj rano: 

=. Mój drogi, sprawa przedstawia się 
w ten sposób: pół butelki wódki mam, 
szynkę mam a pozatem przyjemne wspom 
nienia z ubiegłych lat. Jeśli masz więc o- 
chote, to przyjdź kledy chcesz, a jeśli je- 
szcze trochę wódki zostanie, to dostaniesz. 

— Drobiazg, mój kochany —odpowie. 
działen, — Nie przejmuj się. Kup jeszcze 
pół butelki (jeśli nie masz forsy, pożyczę 
cl 2 : pół złotego), ze dwa kiszone ogórki 
i przychodzę do was w drugie święto. 

Z tą pożyczką dwóch I pół złotego, to 
naturalnie był tylko zwrot retoryczny, gdy 
tym bowiem jemu pożyczył, to zaco sam 
| kupilbym wódkę? i 

Ale wracajmy do świąt. 

Od jutra rana poczynając, zjemy w sa- 
mej tylko Łodzi ze 300 tysięcy jaj. Czy za 
stanawialiście słę państwo kiedy, skąd ku 
ry więdzą, że właśnie na Wielkanoc mają 
znos'ć jaja w szybkiem tenple 1 zwiększo- 
nej ilości? Człowiek fest już taki drań, $z 
wet kurze nie daruje | każe jej pracówać 
ciężko, w pocie pierza dla swojej przy- 


jemności. 
naszej przyjemności, przy- 


w 
e:4:% 


Pozatem dia 
jeżdża na święta cyrk. Dlatego, że w cza. 
sie świąt Rada Miejska nie zbiera się, a 
nie można mieszkańców pozbawiać tak mł- 
tej i frapującej rozrywki. Okazuje się, że 
jodnak ani Czarnobialer, ani węgierski dok 


Czy wrócą dawne tradycje ?UNENENEMEI | 


NN. Z 


tór nie zostali zaangażowani przez Staniew 
skich, gdyż na afiszu nie widzialęm ich na: 
gwisk.. 

Tak czy owak, z radą miejską czy g cyr 
kiem grunt, że mamy przed sobą dwa dal 
wolne od pracy, od trosk i kłopotów. Nikt 
nip będzie się «martwił w ciągu tych dwóch 
dni, czy uzyska w sklepiku kredyt, gdyż 


mo nakazu płatniczego, ani odpisu wyro- 
ku. Poczta mie przyniesie nikomu listi z 
pogróżkami. Żona mie będzie wybierała się 


zupci. rajem, gdyby nie nieproszeni gościa. 
Ja rozumiem doskonałe, że jak!ś bidak, któ 
ry w ciągu calego roku głoduje ehciałby 


Czemu ja właśnie mam być przypadkiem 

w domu, dy zadzwoni dzwonek i służąca 

otworzy drzwi niepozornemu bubkowi. 
—Państwo w domu? 

— Tak — odpowiada nie orjentując się 
Słasla, Frania czy Marysia. 

Trzeba jednak wyjść do przedpokoju 
i robić mojliwie przyjemną minę. 

— Aaaa; witam pana. Co dobrego? 

= Hm.. mie spezjalnego.. chcialem wła 
śnie złożyć państwu Życzenia wesołych 
świąt, ucałowanie rączek pani, 

A „pani“, jest pochmurna, jak mężatka 
z Ubcezpieczalni Społecznej po redukch 1 
bacznie uważa, aby gość nie rjadł więcej 
niż jeden plasterek szyaki, specjalnie cień- 
ko krajanej, af pieczeni nie zdążono 
schować ze LSdzywa sie: 

— Nie radzę arı jeść tej płeczem, 
gdyż nie udała ję, Twarda taka, że «moż 
na sobie żołade: na kiika tygodni zeponć. 

No a pozatemi mill mol, życzę Wim We 
sołych Świąt ł tego wszystkiego, czego l 
Wy mnie życzycia 

Jerzy Krzeckł. 
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Zabawy w kółku domowem 


Przy nadchodzących świętach Wielkiej- 
nocy nie zbraknie okazji do przyjęcia gości 
i do wspólnych zabaw. Ludzie zapomnieli © 
możności spotykania się ze sobą na terenie 
własnego domu. Na usprawiedliwienie jed- 
nak tego niczdrowego objawu, jakim jest za” 
'nik życia towarzyskiego, należy podkreślić 
fakt, że ludzi posiadających własne, wygod- 
ne mieszkanie, jest ilość znikoma. 

Warunki mieszkaniowe w Polsce zaczy 
, nają się powol, ale systematycznie polcpszać 
| miejmy nadzicję, że z unormowaniem ich na 
stąpi samorzutny nawrót do. wskrzeszenia 
dawnych tradycyj, Są niektórzy ludzie scep 
tycznie usposobieni do przyjęć domowych. 
Uważają, że to przedewszystkiem kosztuje 
drogo, są męczące dla pani domu, a nierzad- 
ko przyczyniają się do konfl' któw towarzy- 
skich, jeżeli któryś dom robi zbyt wystawne 
przyjęcia w porównaniu z pozostalemi. 


do KOPENHAGI 
9.—13,/V, — zł. 80 
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Łecz czyż ludzie spotykałą się wyłącznie 
poto, aby zjeść? A czemu wobec tego za- 
wdzięcza swe powodzenię, jeśli nie wrodzo- 
nej naturzę ludzkiej potrzebie współżycia z 
innemi ludźmi? 

Człowiek jest stworzeniem towarzyskiem 
-— prawda io stara, jak świat. To też nic 
dziwnego, że wymiana myśli najbłahszych z 
otoczeniem jest tak potrzebna dla ludzkiej 
egzystencji, jak woda, powietrze, sen. 

A młodzież jest tak żądna zabawy, tańca 
wesołości, I trzeba je dać młodzięży i to w 
najprostszej formie w domu. 

Niech panie domu nie uchylają się od u- 
rządzenia u siębię skromnych więczorków 
dla swych córek i synów. - 

Wysilać się na przyjęcia nie trzeba. Klika 
tąc z tartinkami, barszczyk czerwony oraz 
bigos na gorąco zastąpią znakomicie wy- 
stawne kolacje, Taca pączków, czy fawor- 
ków, czy kruchych ciasteczek i jako napój 
chłodzący lemonjada cytrynowa, czy poma- 
rańczowa, będą doskonałem słodkiem uzu- 


pełnieniem kolacji. Dziś do urządzenia ta- 


kiego przyjęcia, nię może nawet stać pa 
przeszkodzie brak fortepianu, który był daw 
niej w każdym zamożniejszym domu, zastąpi 
go teraz patefon, lub radjo, 

A więc bawmy się w domu, bawmy się 
wesoło razem z naszemi dziećmi i nie pozb” 
wiajmy ich przeświadczenia, że dom własny 
może być najmiiszem ogniskiem radości. 
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Sobota, dnia 20 kwietnia. 
KADA 1 Dł, 
EE Konesrt z Krakowa. 
19.80 Skrzynka teclhuç ea — OMÓWI red. W. 
Frenkiel, 
5.45 Zapomnian? pietni wi.lkopostne. 
Audycja siowno-micyczna 
1040 reljcton z Krakowa 
16.50 Utwory na wiolonc zę! 
damskiej. Przy fort. prol. 
17.15 Odczyt z Krakowa 
17.80 Najnowsze nagrania (płyty) 
17.45 Teatr Wyobraźni dla Uzioci ze Lwowa 
15.15 „Rozmowa dzwonów”, transmisja bi. 
cią dzwonów rezurekcyjnych 
18.55 Muzyka roligijna w wyk. Kapeli Syk- 
styfskiej pod dyr, R. Casimiri'ego (plyty) 
| 19.05 Prog. na dzień nas 


— 


w wyk. Z. A- 
„ Urstein. 


M. Mościcki 
19.25 Zycię kultur, i artyst, stolicy 
10.30 Recital fort. J, Tolkaczą 
10.50 Pielgrzymka po grobach w kościołach 


| 20.45 Pieśń wielkanocna w wyk. chóru kog- 


~= 24.00 Muzyka lekka (plyty) 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 „Fortepian, organy, skrzypce” (płyty) 


Niedziela, dola Zł kwietnia |; 


s RASZYN. 


8.30 Pieśń „Wesoły nam dziś dzień nastal | 


8.88 Pobudka do gimnastyki 

8.56 Gimnastyka 

8.50 Muzyka z płyt 

9.25 Program na dzień bież, 

9.350 Nabożeństwo z Pelplina. Przemówie- 


nie wygł. |. E. ks. biskup Chelmiński St. 


Okoniewski, oraz reportaż A. Bohdziewi- | "sins "wrrr Zmositiyneć 


cza. i 
11.507 Svznał czasu 
12.20 Hejnał 
12.08 Przegląd teatralny. „Djalog pomiędzy 

recenzentem a dyrektorem teatru” 

112.15 Audycja świąteczna ze Lwowa 
| 13.00 Teatr Wyobrażni nadaje fragment sit- 
chowiskowy „Pan Gęldhab* Aleksandra 

Fredry 
18.15 D. c. aadycjj świątecznej ze Lwowa 
14.00 Coś dla każdego (płyty) 

115.00 Słuchowisko z Katowic 

15.00 Koncert Polskiej Kapeli F. Dzierża- 
nowskiego i W. Suchockiego 

16.00 „Bogurodzięa* — audycja słowno-mu 


z 4 


majera 
17.00 Koncert zesp, St. Rachonia. 
1735 Audycja dla dzięci z Wilna 
17.50 Audycja portem a słowno-muzycz 
na w układzie b 


a. 
18.35 „Wielkanoc Tolka Chmury” Felj. red. 


Kaz. Muszałówny. | 


15.45 Program na dz. nast. 


18.55 Melodja z filmów dźwiękow. (płyty) 


19.30 Podróżujmy, „Polska widziana z sa- 


dycja mieszana). 
„00 Melodje operetkowe. Wyk.: Mata 
Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskicą 
20.56 „jak pracujemy i żyjemy w Polsce", 
21.00 „Loża szyderców”. Poezja w kuchni— , 
ióra J. Tuwima, | 
21.50 Koncert solistów, Wyk.: H. Zbolńska- 
Ruszkowska. | 
23.30 — 24.00) Muzyka fekka ł taneczna w 
NI. Matej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń 
ego 
Poniedzialek, dala 22 kwietnia. 
RASZYN 


900 Sypnał czasu | pieśń „Wesoły nam! 
dziś dzień nastał* 

288 Pobudka do gimnastyki 

9.06 Gimnastyka 

9.20 Muzyka z płyt 


110.09 Program na dz. bież, 


10.05 Nabożeństwo z Poznania 
11.00 Muzyka polska — płyty, 
157 Svanał czasu 

2.00 

2.05 Pogadanka z Krakowa 

2.15 — 18.15 Poranck muzyczny z Fih. 
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"CHORE PŁUCA 


osłabiają organizm 


Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obronne or» , 
ganizmu zostały „odpowiednio wzmocnionej 
i wykorzystane, 

iota mgr. Wolskiego „PULMOSA” za- 
wasie niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen, stosują się przy kasziu, zafleg- 
mieniu, potach i podgorączkowych, l 
przynosząc ulgę. | 


| Zioła ze znak. echr „PULMOSA* 

do nabycia w aptekach i drogeriach (skła 
eż Roza A E. Wolski, W 

yiwórnia mgr, olski, „warszawa 

Złota 14, m. ly i 


tępn i 
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zyczną. Tekst w opracowaniu J. Birken- | 
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Bystroni | Doktór Joran „erco p 
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„Zżakowską Wielkanoc” M. rze z kołki s 
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nasi skrzynkarze) maximn 
18.45 Koncert solistów (płyty) 
19.17 Program na dz, nast. ; wszelkie 
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ZN5Ą Mk praculemy i śvicmv w Poleca? Fipuje w sob 
31.00 ih „gym. Wyk.: Ork. P. R. pod M naszego r 

dvr. G, Fitelherra į Z ieeki or 
2200 Koncert reklamowy Preówiegki (lort. ' Również i 
22 15, OR 5 — 90406 Muz. tan. z phi a, 'Inlejszym 
26.00 W 'adom meteorol. dla komun. tatn. — W dnia we 

ŁóDZ. iak Raszyn, z wyjątkiem: Polu Łodzi dz 

14.00 Koncert żvczeń le do prrypt 
15.15 D. c, koncertu życzeń - 


5.45 Skrzynka strzelecka okr. łódzkiega, a 
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ietyt | "Milo pewnych zastrzeżeń, jakie wywo» | ne spotkania. POCIĄGI ` “ jay będzie normalny dyżur świąteczny. 
jw s czwartkowa gra reprezentacji, stwier-| W godzinach popoludniowych padły nastę | ssobowe kursować będą normalnie, zaś ruch |lnialna prawa we wszystkich wydziałach 
*© należy, że ustalony skład przez p. Cylla |pujące ciekawsze wyniki: Artens pokonsł , fowarowy w pierwszy dzień Świąt zostanie | bezpieczalni podjęta zostanie we 
lece  Küpuje w sobie najlepsze jednostki pitar- | Bonssusta 6:3, 6:2, 2:6, 7:5. wstrzymany. Jedynie przewożone będą prze | dnia 23 bm Z 
rj 0 naszego miasta. W grze podwójnej pań para Lyle — Dear ' sylki pilne łatwo psujące się. ——— iż 
; Również i Wrocław wystąpi w swym |man pokonała parę Jędrzejowska — Noel w | wo wa 
Si psem składzie. stosunku 3:6, 10:8, 6:2. . POCZTA „i : 
ntn. dniu wczorajszym podaliśmy skład zef Jak wskazuje wynik wałka była bardzo | dziś czynna będzie do godz. 5 popol w ]PIĘKNE drzewa alejowe, parkowe, krzewy 


Ima 


auki ù i 


R 


| 

f. 
Ig 

| 

| 

| 

| 


Táti 
ę 


Łodzi dziś wobec tego ograniczamy 
do przypa mienia naszym czytelnikom | na. 
 MIAMIĘKICI V SETE E WWP PDEZ EWY EA CERTA SEE PTE EA EA SKO AOI 
Ratujcie Wasze zdrowie!!! 

Chorzy na ruptury (przepukliny) 


Spoc:alne fenia M, y we koerov 
artopedyczne wstrzy 
radykalnie pod "GWARANCJA BEZ "PE: 
RACJI najniebezpiecznicjszo | najstarsze 


cpukliny) u męśczyzu, kobie! 


OBNIŻENIE ŻOŁADKA | JELIT usu- 
wam przez zalożenie specialnych indywi 
m dopasowanych ży bruse 


NA SKRZYWIENIE KREGO- 

LUPA OE Lecznicze gorsety + 

topedyczne, aparaty gimnastyczne ti. 

NA GRUŻLICE PKOŚCI f WSZELKIE WNE 

KALEGTWS lecznicze rzy a 
PŁASKIE pa 


ruptury (prz 


NA BOŁA 
(PL ATTPUSS) specjalne a 
modeli. zimowych. SZTUCZNE "RE 


SPECJALNY ZAKŁLAB DLA aka adr 


Spec. ortoped. O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Lódź. u. Piramowicza (łe, © dawniej Oigióska (iromt parter). Telelca: 177—40 (to? 
pzy dworca Łódź — Fabryczna. 


UWĄGA: Ostii Gtowienie się chorych konieczne 


AET ZE 


4 


Dgzió i dni „następnych! 


ftwiekowy kins-teatr 
| „$ WIAT 


cacheta 


jierska 20. M. Striełkowa i L. Utiesiowa. 


| 
Doktór 


KLINGER 


96, chor, seksualnych wenerycz- 


Gabinet racjonalne) — Kosmetyki 
Jadwigi Lipińskiej 
nych | skórnych ul. P. O.W. 1, m.7, tel. 121-20. 


Andrzeja 2. tel. 132-28, (lawolaj Skwarowa) 
Hmuje od 9 —1l i od 6 — 8 wiecz.| Godziny przyjęć 11—2 i od 5—8, 


boktór L. BERMAN OIR RD; 
ilista chorób wenerycznych Bd E E w N A z $ 36 B 
skórnych 1: seksualnych Spec chor. j”vanerycznych, skórnych 
Cegielniana 15. ) seksualnych 


Andrzeja 5, telefon 159-40 
przyjmuje od 8— if rano i od 5—9 wiccz 
w miedz. i święta ad 9—1 pp. 


telolon 149-07 
od 8-11 rano i od 6—9 wiecz. 
nladz 1 święta od d—i. 


L Dr. med. MARJA 

EWINSONOWA 

ip chor. weneryczne i skórne. 

Plotrkowska 88, tel. 265-96, 

Motyka lekarska 

godziny przyjęć od 10 10 rapo do do 8 8 wiócz. 
a a- 


Pielęga. cery I włosów 
D 
“r, med, M, , GLAZER 
oby skórne i weneryczne 
JPELODNIA 64, Pi Tel. 185-49 


Przyjmy e od 12 — 2i gd 7 — 8%: więcz, 
EN niedziele w gta od 19 — 12 w pot 


Wr, med. NITECKI 


_ choroby skórne, weneryczne 


i e łeiowse: 
AWRoT 32, iront, 1 piętro — TeL 213-18 


Krzyjmaje 64% — 6.0 raa o ' od ò — * więcz. 
© piedzieie i a saa od u do 17 w poł. 


VIKTOR MILLER 
l języ reumatyczne 


i : tel. 146-14 
ana 2. Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 


izykalna Terapja. Teleton 155- 77, 


Doktór WOŁKOWYSKI |, Dr. . med. REICHER 


alista chorób skórnych, wene- 
8 


Dr. med. 


S. K ANTOR 


Spec, chorób skórnych i weneryczaych 


Piotrkowska 90 

tei. 129-45 
przy moje od ğ = z: 
ad ele święta ad 8 — z pọ poi 


Dr. NADEL . 


aknszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 


uł, Andrzeja 4, telet. 228-92 
powrócił 
Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 
Cegielniana 4, tel. 216-90. 
Dr, med, M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Przeprowadził się na uł 


kusi 11, tel. 238-02, 


by weneryczne, moczopłciowe i skórne 


eg 2—12,od 4—9 w. niedziele 
i święta od 9—1. 


rycznych i seksuzinych 
powrócił 
łudniowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5-8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popol 


p DR. MED. Dr. HE L 
J A K OBSO N spec. ciro» skórnych, LER 
Peat, FRAUGUTTA (8, OWIE tel. 179-80 


Spee. Chirugja Kostna 


STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42 x 


Przyjmułe od 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
«wy rfodziele ! świeta 1l—2 pp 


zacięta, a klasa przeciwniczek — wyrówna | pierwszy dzień świąt będzie całkowicie nie 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


Pierwsza a ia niebywała komędja muzyczna. 


od 6 — 9 wiec: i 


ozdobne, thuje, cyprysy, świerki 
różnego rodzaju w wielkim wyborze i wszel 
kie rośliny potrzebne do zakładania ogro4' 
dów poleca po cenach przystęrych Zakła 
Ogrodniczy |. Stoiński w Zdrowiu, dojaz 


srebrne, 


czynna w drugi dzień świąt uwzędować bę- 
| dzie jak w każdą niedzielę, przyczem dorę- 
|cżanie listów odbywać się będzie jednorazu 
wo przed południem. Depesze i wa 


ekspressowe bez przerwy. 15. 


+ 


ROZPRAWY W SĄDACH 
grodzkim I okręgowym są dnia 20 bm ta- 
wieszone, czynne natomiast były do godziny 
12 w południe kancelerje, Rozprawy w s- 
dach wznowione zostaną we wtorek, dnis 
23 bm. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i koeipiot 
od skromnych do najwykwintniejszy 
(od zł. 500, za kompietne ważnie DO; 
koju). Wszelka zamiana, 
twórnia S. Bernacki, Pioirkoyska a 
tel, 262-05 n 
Ea Hoi EE a aoe, 
KRAWIEC 

jan Kamiński 
Abramowskiego 31 wiki 
przyjmuje zamówienia podłuy najnow 
szych wzorów. Ceny przystępne. 


"TREMA—TOALE TY” 


po aen R 
ster „S 


BANKI 


| państwowe, kommalne I prywatne czymre 
| były do godziny 12, no.nalne urzędowanie 
podjęte zostanie we wtorek, daja 23 ba 


APTEKI 
| czynne normalnie, przyczem sestane 
ustanowione tormtine dy 


Kilińskiego 77, tol. 1 


Żądać 


SWATKA pośredniczy w lepszych sferach 
wszędzie! 


dyskrecja zapewniona. Łódź, ul. Dowbot=" 
iCzyków 33 m. 3 (dawn. fuljusza) „Tola“, 3 j- 


Najwspani jls film sezonu produkcji sowieckiej pot 


SMIE E” 


A. pajgłynniejsi artyści Rosji sowieckiej L, Orłowa, 
Następny |wogram: „Melodje cygańskie* 


SI 


W rolac 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor aszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef, 213-66, 


Dr. med. TREPMAN| 


specjalista chorób wenęrycznych, 
skórnych, moczopiciowych, 


ZAWADZKA 6, fr. U p tro 
tel, 284-12. Przyjmuje od '8—12, 2 2—4 1 6-9, 
w niedziele i święta od 8—1 w poludnie. 


——— nnn 


Dr, med. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po pol, 


Doktór med. 
M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel 246-09 


Przyjm, od 8—10 rano I 4—8 wios 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. WATNICKA 


Napiórkowskiego 65 
o% Lubelskiej). front l piętro. 


| 


| POMORSKA 7, x 
Przyjmuje! od godz. 4—7 B.B m przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Doktór 


H. ROZANER 


Specjalista chorób akórnych, wsuerycz 
mych i moczopłciowych. 


Narutowicza 9, 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


: sa. chorób wenerycznych, seksaalnych | skórnych 
(Gabinet Roentgeno-! światłoteczniczy) 
Piotrkowska 70, tet. 181-83, 


rayjmuje: od 8,30 do 10.30 rano, od } do 7.30 pp,i od do tel, 128—98 
5,30 wiecz. W niedziele | święta od 10 r. do 1 pp. przyjmuje od 9—1 i 5-9 
Dr. med. 


Dr. med, 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


ikobiety | dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmnię od 11—1 | od 3— popol. 


Mikołaj BORNSTEi ; 


Choroby kobiece i akuszecja. 
RZGOWSKA 5, 
(we,ście Sieradzka 1) tel 191 -08 


Przyjmuje od g, 10—12 I od 16 do BW 
o PIT A 


Lecan « 
Przychodnia Wenerologiczna Cabinet Dentystyczny,» „ OMEGA" | 


leczenie gp węnerycznych 
i skórnych 
Zawadzka 1, telef. 122-73 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3zi 3zł. 


trzyjmują lekarze we wszystkich apecjalpościach 
Analizy lakarakió;. zastrzyki Ręntgen, 
pa kwarcowa 
STACJA PZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę, PORADA 3 zł, 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-69 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 3 razy dziennie przyj= 
mują lekarze wszystkich specjalności, 
Gabinet dent, Wizyty na mieście Wszelkie za- 
biegi analizy. Otwarta od ]l-ej r. do 3-6, w 
Porada 3 złote, 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAKOWSKRIEGO 
dla chorych na USZY, NOS ł GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne | weneryczne 
(Kobiety i dzieci). 
149 - 39 


„Wólczańska 117, tel. 


przyjmuje od 9 — tli % 6 — 5 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12 


Dr. W. BALICKA — 


MENKIEWICZA m (róg Nawrotu) 
telefon 94-08. 


i stałych. CHOROBY procki I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-8L | Przyjmuje kobiety i dzięci od godz. 1 do 3 
od 9—2 i 5—8 od 7 do 8 wiecz. 


= poleca Fabryks Lu! . 


HEMOROIDY 


to przykre i dokuczliwe cierpienię 
wywołujące różne dolegliwości 
bóle, guzy, swędzenia pieczenia: 
sany zapalne, przekrwienia it.p, 


Stosować CZQPKI 


HERIDAL-ERBE 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatry i kina dziś NIECZYNNE. 


NIEDZIELA, 
Teatr Miejski — 2:2. Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa 17) — Po- 
wrót do grzechu. 
J42u Popularny w sali Gcyera (Piou- 
kowska 295) — Odmłodzony Adolar, 


Amor — na scenie: Niespodzianki świą 
teczne na ekranie: „Pożądana”, 
Batka — Śluby ułańskić. 


Bratnia Strzecha — Wyrok życia. 
Casino — Marzące usta. 
Corso — Kapitan Korkoran 
Il Bajka e krasnoludkach 
Czary — „Malibu“ 
Capitol — Miłość Fraulein Doktor. 
Dom Ludowy — I Rasputin. Il Buster na- 


` | warżył piwa. ABC. miłości. 
Europa «> MROŚC 
Grand - Kino — Cho 


in plewca wolności 
Jar — na ekranie: Miljon na ulicy. Na sce 
nie: Gdzie djabeł nie może 
Luma — Wesoły kabaret. 
Metro —- Antek Policmajster 
Mimoza — Śluby ułańskie. 
Miraż — Siostra Marta jest szpiegiem 
Mewa — Czy Lucyna to dziewczyna 
Oświatowy --. Czy Lucyna to dziewczyne 
Palace — Nie chcę NE kim jesteśł 
Przedwiośnie — Młody Las. 
Rakięta — Sprzedany głos. 
Record — Kleopatra. 
Słońce — I Wyspa skarbów. 
meda; 


U Arcyko. 


lowy — Weronika 


Sfinks — Wesoła uzanna. I Flip t Flap. 
Sztuka — O czem śnia dziewczęta. 
Zachęta — Świat się śmieje. 


¡Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem. Sztuka miięsa z 
chrzanem, indyk kasdokaiki przysmaża 
ne. Kompot. 


Dziś... - 
"Wschód słońca 4,2; 
Zachód słońca 18,40 
Długość dnia 14,13 
Przybyło dnia 6,13 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłoiews 
Powrócił 


CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32.. 


Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. Przyjmuje od godz. $m—10, 12—2, 5-6 więc: 


W niedzielę I święta od 9 do II rano. 


— 


S. LIEBESKIND 


sma i gaoi 
r zi Się na i 
Andrzeja 2, tel. 216-66, 
Przyjmuja od godziny é —6 wiecz 
Lecznica zębów I jamy ustnej 
egz. od 090 ga 
H. PR aa SS 


Piotrkowska 142, tel. 178.06. 
Ceny anacznie zviżonę. 


p 


LECZNICA 


(CHORÓB OCZU 


ze TYT ~- dogg 


DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72. 
Przyjmuje się sze Zarze EJ 
wania w |ecznie eic) a ta 
chotracych. h - za pod 4—7i 


scby- 
ny przy 


MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida, ró- 
ża orzech. dąb, garderoby, łóżka, stoły 
krzesła, kredensy gabinety stylowe jtd 

sprzedaje tanio na raty, zamienia: stolar 
dia K. Galara. Warszawska 16, tel 231 50 


16 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 

na wypłatę konfekcja. obuwie. bielizna. 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow- 

Re 37 w podwórzu. 


= ——— 


Ządajeie wszędzie CHODNIKOW 


50 gr. za m.* 


alaleum w cenie 


PRZYBŁĄKAŁ się pies do polowama 
łaty biaie bronzowe ogon obcięiy. P 
odebrania za zwrotem kosztów ul. W 
larowska 27 m. 2. 


Str. é 


some e NA 


1A DZILWCLYNI DA SOBIE RADĘ! 


Tradycyjna rozrzutność i nowoczesna oszczędność. 


Wszystko zmieniło się w ostatnich |które chca swoim rodzicom oszczędzić 
lafxch. a Ńciślej mówiąc od czasów wiel | niepotrzebnych wydatków. One same 
kiej woiny, Zmniejszyły się dochody, do j tkwią w życiu, pracują i wiedzą» co zna 
nich zaś przystosowały się potrzeby i| czy pieniądz. 
pojęcia ludz'kie. Nawet głęboko zakorze Rodzice nie mają wpływu na wybór 
nione zwydńzałe podczas uroczystości przyszłych mężów tych dziewcząt. Chcą 
rodzinnych zupełnie się zmodernizowa-= one być samodzielne i znaleźć sobie na 
ty. | własną rękę towarzysza życia. Czasem 

Bardzo ciek! wie podchwyciła te zmia przełamanie wielkiego oporu kosztuje ta 
wy na odcinku małżeńskim dziennikar” ka decvzja. l zerwanie z tradycją zwy- 
ka austriacka, (tóra opisała dwa śluby CZalewą natrafia na przeszkody. Ale 
we Wiedniu: jellen na wskroś nowoczes wko;cu mama popłacze, pobłogosławi ı 
ny, drugi trady( jonalny. ska podziwia córkę, że taka odważna 


Znam już datwno Frarkiszke |-- brzmi |` fonsada; . 
relacja, — Jest ona rzeźbiarką i zarabia| — Ta dziewczyna da sobie rade w 
własna pracą at tystyczra na pończochy życiu! 
ina jarski obiad. Franciszka mówi zaw- 
sze dużo o swajój pracy, a mało o miłoś 
ci. Ma ona przytęm 19 lat. Spotkałam ją 
w niedzielę po obiedzie. Siedziała z mło 
dym mężczyzną Ww kawiarni, Oboje ma- 
f mówili i pili mdkke. Franciszka miała 
nowy koś$gjum niebieski i świeżo wypra 
ne rękawitzki. 
— Dzień dobry Franciszko. Ładny 
dzień. Ce słychać? 
— Wyszła zamąż —- odpowiedziała 
zcźbiarka poęiągając łyk czaruei 


ISTOT bite dir ida w en pzez R GZIECZE 


— Żartujesz, Kiedy? 

~a Naprawdę. Trzy kwadranse tenyu 
wzięłam ‘lub. Pimy ty:ko jedną mokkę 
'Alziemy zaraz do kina X. Dają „Niebo 
pa ziem! . Panie płatniczy, płacić. 
zyjęcie weselne było skończone ~- 
ignnikarka. — Zyczyłam młodej 
parze szczęścia. Podróż poślubna» 
Gzy raczej wspólną wędrówkę rozpoczę 
thw kinie, Niech żyje nowoczesna rzeczo 
wość: śluby kawarrtia, kino... 

Przed kilku m'eskącami — opiewa dał 
szy opis — odbywałą się w wielkiej sali 
jadalnej eleganckiego bote!u przy tej sa 
mej ulicy wspaniałą uczta weselna, 
Przez całe popołudnie krzątało się go- 
rączkowo 15 kelnerów i biezało 20 bo” 
jów w liberji, Znoszono kwiaty i odkor 
kowywano butelki z winem, Wieczorem 
zaczęła się uroczystość. 


Whos nimi > kam na " 


M 


Z różnych zapisków I wspomnień, pa- 
miętników i opowiadań wiemy że w daw 
; j | „ {nej Polsce utrzymywany był Wielki 

Panna młoda miała suknie z długim Post bardzo ściśle i dlatego z utęsknie” 
trenem, cudowny welon koronkowy. niem oczekiwano jego końca. Kładziono 
piękny wieniec mirłowy į zmęczoną twa | więc wielką wagę na jedzęnie wielka- 
rzyczkę. Ramiona jej skurczyły się ner- nycne. 
wowo gdy musiała. przejść w hallu |-_ Gospodynie w czasie Wielkiego Tygo 
przez.szpajer kilkuset ciekawych. Po” dnia piekły ciasta, placki, mazurki i przy 
tem stedzac na pierwszem miejscu dłu | ggzowywały różnego rodzaju mięs'wo. 
siego stołu, musiata słuchać długich Byto więc dużo dziczyzny, jak dziki, sar 

: J)). mą aan .4 z Ta At aT JA ky 2 l _ „<lły; 5 „36 
mów. Piła szampana i uśmiechała się, DO | nina, jelenie, a z domowego gospodar: 
to bvip nierozłączną częścią ceremonii. 


PISANKI WIELKA 


Pisanki wielkanocne, typowy wzór 


iód z Berezy 


PO REZUREKCJI W DAWNEJ POLĘCE, 


ECHO 


Rzeźba zamiast plaskiego obrazu. 


REWOLUCJA W KIN 


1U7% 


TE 


mms Widzowie z kolorowemi okularami na seansie. 


Kino obecnie wyświetla „obrazy“, ki | posługiwanie się skrót, perspektywicz | 
no nedalekiej przyszłości będzie wy-|lemi, zakrywamem się kontuiow i n.eje 
świetlać „rzeźby“. Obrazy kina dzisiej, anakową ich wyrazistością itp. Srodki 
szego zdobywają sobie pozory plasżyki ; te nie wysiarczają jednak dla uzyskania 
zapomocą tych samych środków jakie” | pełnego zobaczema głębi, plastyki obra 
mi operują malarze. Obraz widzi się zu, któraby była tak daleko  posunięi4, 

6 płaskiego; iżby dostrzeżen.e płaskiego płótna, na 
jako coś piaszeeg0; „,. | którem obraz jest wykonany było Wwy- 
przestrzenne rozmieszczenie przedmio- uczone. 
tów przedstawianych na obrazie jest ra| pią prawdziwego zobaczenie głębi ko 
czej rzeczą inierpretacji ze strony widza nieczne jest _ widzeme dwuoczie. 
który raczej „rozumie te przedmioty ia- Zdajemy sprawę z tego mechanizmu, 
ko rozmieszczone w głębi niż je widzi | ktoremu plastykę widzianych przez nas 
takiemi. Dla tej interpretacji przestrzen przedmiotów zawdzięczamy. Gdy spo- 
nej stanowi podstawę przedewszystkiem | gjaqamy na jakiś przedmiot bryłowaty 
wówczas każde oko patrzy nań z innego 
NOCNE, nieco punktu widzenia. Skutkiem tego 
KADZI prawe oko widzi nieco inną stronę przed 
| miotu niż lewe; widok przedm'otu odbie 
rany prawem ok'em jest nieco inny niż 
widok odbierany okiem lewem. Otóż tej 
właśnie nieznacznej różnicy widoków 
odbieranych od każdego oka zawdzięcza 
my w rezuliacie— w sposób bliżej nie 
wytłumaczony” ten fakt, iż zapomocą 
dwojga oczu vglądane przedmioty 
widzimy bryłowa:o0. 

O tem, że jednooczne widzenie nie do" 
Starcza nam wrażenia głębi przekonać 
się można zapomocą następującego eks- 
perymentu. Poprośmy kogoś, żeby ze” 
chciał trzymać przed nami np. ołówek 
w pozycji pionowej w oddalenu mniej 
więcej I metra od nas. Weźmy do ręki 
drugi ołówek į zamknąwszy jedno oko 
starajmy się zaostrzonym końcem ołów 
ka trafić w strze ołówka pierwszeg >. 
Można przepowiedz'eć niemal z całą pe 
wnoścą, że próba ta za pierwszym ra- 
zem się nie powiedzie. Trafimy przed 
lub za cel, ale nie trafimy ołówkiem w 
ołówek. Dopiero po paru  n'eudanych 
próbach powiedzie nam s'ę sprosiować 
błędy i zadanie wykonać. Tymczasem 
zadanie to wykona się bezbłędnie i odra 
rózgą, poświęcaną w Palmową Niedzie | zu, jeżeli się przy niem posługujemy obu 


—— 


zdobnictwa huculskiego, 


(w drodze skonstruowanym  siereoskó* 
pie) dopatrzyć się płaskiego pap.eru M 
tograficznego, który w rzeczyw:stoŚl 
jest przed nami, ale narzucać nam się bę 
dzie pełny plastyczny, trójwymiarowy 
obraz sfotografowanego objektu. 
Chcąc nadać pełną plastykę obraz 
kinowym trzeba uczynić oglądanie fil 
stereoskopowem. t. zn. trzeba równoc 
Śnie wyświetlać w każdym moment 
dwa cbrazy danego przedm otu zdjęta 
dwóch nieco różnych punktów, Obraz 
te będą oczywiście musiały się n'eco fd 
nić. Pierwsze próby urzeczywistnięm 
kina stereoskopowego przedsięwz € 
|zostały przez znaną francuską firi 
Gaumont. Pomvsł Gaumonta polezał 
tem, że należące do sieb'ę dwa obra 
stereoskopowe wyświetlano nie równ 
cześnie. a'e bezpośrednio jeden po df 
| aim tak szybko, że dla widza wydaw 
ly się równoczesnem. Równocześi 
| ubierano widza w ckulary, w który 
każde szkło połączone bvło z przesłoł 
| wirującą w takiem samem tempie, w Í 
kiem następowały po sobie sprzężone “ 
sobą zdjęcia stereoskopowe, a więc të 
iż prawe oko było zasłonięte, sdy wY 
świetlano właśne obraz lewooczny. a | 
wę gdy wyświe:lano obraz prawooczm 
W 1ezultacie każde oko widziało tyl“ 
lieden z dwu przynaleźnych do sich: 
obrazów stereoskopowych, mianowich 
każde tylko swój obrzz, 
Rezułlat był zupełnie dobry, 


plasty 


|tyczne zastosowanie tego wyna azku 


trafito na nieprzezwyciężone trudnoś 
a nadto trzyman'e na nosie okularów M 
łaczon ch z motorkiem poruszający? 
wspomniane wyżej przesłony było Gi 
Zn ne. 

Pełuem powodzen'em natomiast zo 
staly uwieńczone wysiłki francuskie% 
„pioniera techniki kinowej Louis Lum4 
|re'a, który niedawno zaprezentował fi 
plastyczny parysk ej akademii nzuk. 


cbrazów doskonała. Jedvnie tylko proj; 
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Chł 


Miłość i 
techa każe 


lẹ, obnos się dokoła pola, potem dzieli 
się między bydło, a resztki zakopuję sę 
Ma to przynieść szczęście, 'urodzaj i 
zdrywie. Ę 
W pierwsz$: dzień Świąt, po nabożeń- 
stwie, zasadańo do stołów i rozpoczęto 
się zajadanie „j$więconego*, 1 pod”któ" 
rem wprost 
ugźrały się stoły. 
Opowiadają g święconem ks. Sapiehv, 
wojewody wileńskiego ża króla Włady 


oczami. Eksperyment ten wskazuie wy” 
raźnie, że ocenę głębi, t. zn. oddalenia 
przedmiotu od nas zawdzięczamy dopie 
ro widzeniu dwioczninu, 

O tem zaś, że o widzen u głębi przy 
patrzen.u zapomocą obu oczu decyduje 
różnica w widokach jakie od przedmio- 
su odbiera prawe względnie lewe- oko 
przekonać się można w następujący sp) 
sób, Dokonajmy zdjęcia totozratczneg0 
jakiegoś przeuiiotu zapomocą dwóch 


Wszystko razem było cudownie piękne i 
śmiertelnie r4idne, 

W wielkich hote!ach į domach pry- 
watirych zdarzają się jeszcze takie we” 
sela z 15 daniami, ze strugarni szampama 
i z kolosalnym rachunkiem. Zdarzają sie 


narzeczone w powłóczystych suknżach i; 


w wcionach. Ale obok nich coraz więcej 
jest takich dziewcząt, jak Franciszka, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


stwa biło się wieprze gęsi, indyki, kury 
itp. Mężczyźni w tym okresie polowali, 
kobiety zaś” jak już wspomnieliśmy 
pracowały ponad siły. 

Rezurekcje obchodzono uroczystością 
tak,jak j dzisiaj, Strzelano 
rzy lub ręcznej broni; czyniło to i woj- 
sko. (idzie wojska ne-hyło- -strzelai 
chłopcy lub ktoś z cechów. 


z moździe- l.łości, nadziewane szynkami i kiełbasa 


|nych w całości, nadziewanych zającami sek 
Na Podlasiu śpieszyli wszyscy do do» |i drobiem oraz dzikiem ptactwem, były przyrząd, który 


połączonych aparatów fotograficznych 
których objektywy są tak „rozstaw.one 
jak oczy ludzkie. Każdy z tych aparı 
tów zdejmie nieco juny widok tej samzi 
rzeczy, przyczem różnica w obu zdj?- 
ciach jest ta sama jak różnica w wido- 
kach jakie każde oko od tego przedinio 
tu odobrałoby. Po wywołaniu obu 
zdjęć ie skopjowaniu ich sporządzimy 
by pozwolił prawemu 


sława IV, które przewyższyło wszyst- 
kie dotychczas znane i widziane. 

Na środku stołów siał baranek z mar- 
cepanów i cukrów, z chorągiewką, Na- 
około cztery duże dziki, upieczone w ca 


mi. Symbol:zowały one cztery pory rə- 
ku. Wokoło ustawiono 12 jeleni, up'eczo 


mu po rezurekcji, bo kto prędzej przy; | one symbolem 12 m'esięcy. 52 tygodni Oku oglądać zdjęcie wykonane prawym 


dzie. ten pierwszy zbierze z pola. 
pierwszy siądzie do jadła, ten 
skończy siejbę. | 

W niektórych powiatach piecze się 
trzy bochenki chleba, jeden dla ubogich 
drugi dla sług kościelnych, a trzeci, z 


wpierw 


Bagatelizowane niebszpieczeństwo. ME 


Trucizny 


W każdym domu znajduje się truci- 
zna w postaci płynów lub proszków, 
niezbędnych do czyszczenia: przedmi»* 
tów codziennego użytku, oraz lekarstw 
lątóre nieodpowiednio użyte, mogą stać 
się przyczyną Śmierci, o czem tak Czę- 
sto czytamy w gazetach. Tego rodzaju 
substancje powinny być przechowywa 
ne 

pod kluczem. 

Kwasu solnego, karbolowego itp. pły- 
nów mie wolno trzymać w batelkaciu od 
piwa lub wina, lecz w naczyniach, opa- 
trzonych wyraźnym ` napisem i rysum 
kiem, wyobrażający 

trupą głowę, 
Nie wolno przechowywać trucizny 
w śpiżarni, kredensie į ciemnych skryt 
kach, gdyż łatwo można się pomylić. 

Często też mamy do czynienia z tru 
cizną która się formuje samorzutnie. P> 
wszechnie znanym jest t. zw. gryn- 
szpan, czyli rdza miedziana, powstająca 
na miedzianych naczyniach. Należy wy 
strzegać się smażenia powideł śŚliwku” 
wych w rondlach m'edzianych j uważać 
aby często były pobielane. 

Nieświeże produkty żywnościowe Wwy 
iwarzają również jad bardzo szkodliwy 


—. 


VRT i rave szgk Probst 


zę 


dla zdrowia. Należy je kupować zawsze 
w solidnych firmach, przechowywać w 
miejscu suchem i chłodnem, pąd osłoną 
od much, które są roznosic.elkami wszęl 
kich chorób. 

W upalne dni nie należy jadać mięsa 
oraz ryb i wędlin. 

Nieświeże mięso. nawet po ugotowa” 
niu nie zawsze traci właściwości trujące 

Zepsuie konserwy w puszkach pozna 
je się 

po wydętej pokrywła 

Przy kupnie lub zb eran'u grzybów na 
leży brać tylko te, które dobrze znamy. 
Trujące nieraz są bardzo podobne do ja 
dalnych. Grzybów nie wolno przechowy 
wać dłużej nż jeden dzień— n'eświeże 
są bardzo szkodliwe dla zdrowia, a cza 
sem j życia. 

Objawy zatruca po spożyciu rzeczy 
trujących są następujące: silne dreszcze 
kurcze żołądka, torsje i mdłości. Trzeba 
natychmiast wezwać pomocy lekarskiej. 

Do kategorii trucizn należy też bez- 
względnie zafczyć alkohol, który spoży 
ty w nadmiernej jlości. możę doprowa- 


—— a 
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Kto (przedsiaw ały 52 placki 


żmudzkie, nd; ) , 
dziewane bakaljami, a 365 dni — tyleż nym. Przyrząd taki nazywa Się sterco- 
babek, z wypisanemi na nich sentencja- Skopem. Otóż wrażenie jakie odb era- 
mi i dowcipnemi napsami. Z napojów "MY pa.rząc na obie fotografje zapomocą 
stały: 4 srebrne puliary z winem po Ba stereoskopu nie będzie się n.czem różni 
torym, 12 konewek po Zygmuncie III, 52 ło od wrażenia jak egoby nam dostar- 
baryłki z winem cypryjskim į włoskiem CZYłO samo bezpośrednie oglądanie prze 
i 365 gąs otków z winem węgiersk em. ie Wrażenie płastyki będz e do” 
Dla czeladzi dano tyle kwart m'oda. | Skonałe. Mimo starań nie uda się nam 
ile godzin w roku, więc 8760, miód był 
pochodzenia z Perezy. Uczta trwała ca 
ły tydzień, a tvle było gości, że po ty” 
godniu nie pozostało śladu z święcone- 
ga! 
Jednym z najpiękniejszych zwycza” 
‘jów było to, że przed spowiedzią wielka 
nocną nawet zawzęci wrogowie się go f 
dzili. Przy święconem przebaczano so- | wości: Holender Drebbel, Angik Day: 
bie wzajemnie, W tych czasach, kiedy Amerykanin Futon, N'emiec „ Bauer, 
przy winie i szabelce zbyt często przy- | Szwed Nordenfeldt. Ten ostatni żył w 
chodziło do różnego rodzaju zwad i gnie , drugiej połowie 19 wieku. Skonstruował 
wów— te ogólne i wzajemne przebacza 01 bodaj w 1565 r. pierwszą zbliżoną do 
nia ratowały nieraz ojczyznę, a nawet i;typów współczesnych łódź podwodną. 
państwu gotowały spokój i uchroniły | Wynalazkiem zainteresował się sztab 
od niejednego n'eszczęścia, francuski, uważając łódź podwodną za 
skuteczny Środek obrony wybrzeży 
przed agresją nieprzyjacielską od strony 
| morza. Za przykładem Francj', która za 
PODSŁUCHANE 'częła budować pierwsze łodzie, poszła 
Ameryka, Anglja, wreszcie inne pań- 
MIAŁ SZCZĘŚCIE. stwa Z początkiem dwudziestego wie” 
Pewien miljoner w Chicago został ku już wszystkie większe pańs'wa, ma- 
przez bandytów napadnięty w swojem 
mieszkaniu i zastrzelony. Tego samego 
dnia jeden z dzienników tamtejszych do 
nosi o tem w wieczornem wydaniu, opi- 


iące dostęp do morza asvgnowały spore 
kwoty na budowę łodzi podwodnych. Ło 
dzie te były jeszcze dosyć prymitywne, 
mało zwrotne, poruszane parą i nafta. 
suje wszystkie szczegóły napadu i tak Dop'ero zainstalowanie mo'orów Diesla 
kończy notatkę: |pchncło  konstrukcię Śmiercionośnych 
— Na szczęście zamordowany złożył statków naprzód. 
jeszcze poprzedniego dnia całą swoją go | 


Już począwszy ced 17 wieku pracowa 
ili nad realizacją koncepcii podwodnych 


ku, tak, że nie poniósł on większych wzrosła stopniowo do 650 tonn. Promień 


«strat materialnych. 


zaś lewemu lewym aparatem fotografi .z - 


Pierwsze łodzie podwodn: 


dla celów woiennych budowała Francja. 


statków”przedstaw:cie e różnych narodo | 


Pojemność pierwszych łodzi franch" | 
dzić do ciężkiej choroby, a nawet śmier |tówkę i wszystkie kosztowności w ban skich wynosiła 70 tonn. Z biegiem czasu re mio'a torpedy į zakł””a m'nv, z “f 


I działania wzrósł do 5 tys. mil morskich, | 


sada pomysłu Lumiere'a jest następujń nie wiec d: 
ca. Na ekran rzuca się równocześlią 74, sirti 
swa zdięcia stereoskopowe, ale jedna s cie di 
są światła żółtce drug'e M | na ni 
pomocą światła żóltego a druge zm iej M 
mocą światła niebieskiego. Patrzac a Późnym 
taki ekran gołemi oczami widzi się odj*"hał jak 
różnobarwne obrazy, Jężęli jednak doświadczył 


dno oko patrzeć będz'e na ckran pre o= Niech 
szkło niebieskie, a drugie przez żółte. FRlamnyeją i 


0i ie, 
zultat będzie zupē'nie inny. Zółty obr LP Zez « 
oglądany przez szkło żółte staje się T Można i na 
w doczny, taksamo niebieski obraz ZiŃ żę 4,,,;, M 
knie giv się go bedzie ogladalo przfję dziac; p 
szkło niebieskie. W tych bowiem wyp a, 077007 p 
kach ‘to nabiera tego samego koloru d "znie pa 
obraz | obraz przestałe się od tła odd, „= Nie I 
nać. üdy więc w'dz spogląda na ekral "Sl Dorze p 
ja którym znajduje się równocześmiziebjsz się, 
obraz żólty i obraz niebieski, prawe Wie, 


okiem przez szkło żółte a 'ewenf przą I po ma 
niebieskie, to zobaczy prawem okiem Hlegor> pay 
dynie tyko obraz nicbieski, a lewem tj Choć 


ko żólty. Każde oko widza spos'rzefj ęy, 


i i ło ; 
więc tylko dla niego ` przezn”czo neczvk. 


obraz stereoskopowy i złudzenie plas , ziecina 
ki będzie zupełne. 1è snoirz 
Dzieki dopełnianiu się barwy mebi ~~ Nie h 


kiej i żółtej wrażenie jakie widz odbier4 nie. starą 
będzie wrażeniem obrazu białego (nifBiesz? Mois 
kolorowanego). Pisma francusk'e pz: JMrzyżemnoć 
wiadaja filmowi płastycznemu Loum lny nok!ep. 
re'a pełne i rychłe powodzen e. Mi tak na p 
Nikt dotvch 
*— [aks 
przeraził 


— 


' szybkość do 15 m1 (na powierzchni 
dy). Są to cyfry przedwojenne. 
Począ kowo łodzie uzbrojone były 


ko w torpedy. Później zaopa.rzono rg 
też w działa. l F 


Z chwilą wybuchu wojny pos'adal k nMoje kocl 
już Anglia 72 łodzie podwodne, Franvg Fawem pisze . 
55, Ameryka 38, Niemcv 28. Niemcy Piątek znac; 
'siadaty więc najmniei. Okazało się IFAR Mnie przyka 


nak, że ta znikoma Iczba potrafi szj enie dawać j 
rzyć Wielką Nocą 

Pig porzundk 
„© dopiero | 
Meka aż ti 


spustoszen'a przerażające. 
Wojna przyniosła niebywały rozwi 
U-Botów zarówno pod względem iloj 


cicwvm, jak też jekościowym. BudowfMta coi iak, * 
| żuż dziesia kami, se kami, W 19 % 

(no te już dziesą kami. se kami, W Paka od mnie | 
roku liczba łodzi podwodnych  państyta, w tem chel 
walczących sięga conajmniej 600. Wieda — W 


Dzisiejsza łódź podwodna m1 poić Mlewanie Ea 
rość do 1.500 tonn. załogę 40 — 50 ludf W żaden Atr 
rury torpedowe (2 — 6), działa (1 — Stia __ Eii ; 
| Rozwiia szybkość do 17. — Pos'ada p j o io je fie 
„różne udoskonalone »paraty, przyrzaoiy w ecze. 
maszyny. Wszystko to pozwała dzisi |lodemu uki 
szej łodzi podwodnei z jednej s'rony PJRzywa, Nie 

1 t 


nić role śm'ercionośnego narzedzia K kay gościom 
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dla palacvch, rozelądał sie kogoby 
tu wciacnąć w rozmowę. 

Wybór jevo padł na siedzącego 
Drzy nim pana z ctsarem w ustach. 

— Cvsaro droga rzecz — zaczął 
pan Wędka, żeby jakoś zacząć 
rozmowę. 

— Tak. — powie 
ZCcrwarem. 

— | niezdrowa. — dodał pan 
Wedka. — Panieros dnżo zdrowszy. 

— Tak zeodził się sasiad. 

— Więc dlaczeso nan 
Sów nie nali? Nie lubi pan? 

Ss Tak.. 

s Hm.. iak pan nie lubi. to nie da 
a obra rady K sg I 
e rówadi adv, Każdi ieden ma swój gust. Je 
l po d den woli czystą wódkę, a drugi 
wydawaj Słodką.. Ale powiedz pan sam. Że- 
1ocześnmg WŚ sie nan. woróle od 
/ któćryj Odzwwvczni? 4 zamiast na cvysara wv- 
yrzesłomi daw nć te forse na biednych dawal. 

lie łartnicby bvło? 
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dział krótko pan 


papiero- 
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rzecież pan najmniej £ 
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Í Može wyżyć.. Spróbuj pan przez je 
arów. 
3:77 ący: W, 
było mi 


niast £ 

cuskiegi imag 

s Lumi§ 

wał fi | Miłość do dzieci jest naturalną 
muk, 4 cecha każdej szlachetnej niewiasty. 
R istępuś d nie Wiec dziwnego, że pani Dorota 
10 EA e | Zez spoirzała ze szczerem współczu 
La „= tim na niewielkiego chłopca, który 
trząc I lej późnym wieczorem na lic! pod 
ise dima jakiś bukiecik kwiatów i 
dnak jg Świsdczvł płaczliwym glosem: 


an pra = ' Niech.pani kúpi pare kwiatków 
żóli ansia w domu chora. 
P. Zez sama jest osobą nieza 


ty obr 
e się M Można 3 na kupno kwiatków nie mo 


Gz Mr |. że sobie pozwolić, ale poniewaz lu= 
op 

“s wypaj g dzieci, poklepała chłopca dobro» 
coloru A dusznie no twarzy. 


tła odj, „= Nie kupnie, chlonczvku. Afe © 
1a ékri i tej porze powinieneś już spać. Prze 
ocześif Hebisz się, dziecko, kataru naba- 
prawie, 
om przą [I po macierzyfńisku PE „Ko 
okiem leszcza raz. 
dala rześki = Choć za 20 rroszy, — prosił 
zn” czotił lhłonczyk. — Nie mare. dziecino, 
ie plastl Dzięcina zmarszczyła brwi i gnie 
Wnie snoirzała na pania Z. 
v webi = Nie kupisz pani? To czero 
odbier Pnie, stara wiedźmo, po twarzy klę 
gO (niebiesz > Moja twarz nie dla paninej 


e przyjemności. Męża robie oant w do 
L oumig Au pol? 


ne * ak na nalto napluje, 


nikt dntvchczas nie napluł, 
— [Tak się wvražász. 

Ia. 

zchni 


| 


dzięcino? 
— przeraziła sie pani Z. 


ŚWI 


były d 
rzono 


vos'adai i u kochane świenta przeszli takiem 
„Fran ky em pisze do was, co i jak było. We wiel 
'mcy od Piątek znaczy się moje państwo wyjechali 
| się EA Maję przykazali na całe pomieszkanie ba- 
trafi sz Renie dawać jako że złodziejski naród przed 
„elką Nocą okrutnie na wałówkie łasy. 


9, y z" porzundkiem wrócić miało moje pań- 
j rozw ao dopiero po świętach. Siedze sobie sa- 
em ile py eńka aż tu wchodzi ciocia, Jagnieszka, 
Budow A co i jak. Więc mówię, A ciocia Jagnie- 
ws a, od mnie powieda. — Bój się Boga, Jul 
y paisi w tem cheba palec Boży, bo uważasz — 
ia poji feeda — Wicuś akuratnie wianie R 
50 lud w ya nie swego pomięszkamia należytego 


den sposób znaleźć nie może, ba —- po- 
a — u panny młodej som dwa bliźniaki, 
© je miała z Jóżkiem, wienc raz że ba- 
e W wrzeszczom, a powtórnie nijako panu 
w ka; Emu tak odrazu potomstwo gościom 0- 
0 «tali Wiyc ciocia mówi, żebym niby ja 
if, alu gościom użyczyła. Myślę sobie czemu 
| * Zgoda, 
lpi 


ło 


eklim z ciocią Jagnieszką głowiznę 

Met Się patrzy, kielbas ugotowalim ze dwa 
TY a także żurku na boczku. Wódeczność 
RYN eśli ze sobom mężczyzny, 


w niedziele znaczy się w pierwsze świę 
Poda tkie goście zeszli się punktua'nie 
Hnastej (mielim rob.ć zaręczyny na 


to 


5 


racie |ce jeden z pasażerów, 
złotvch| docznie znał francuski — To fran- 
cygara p wydaje.| cuz. On nic nie rozumiał coś pan do 


Ń 
Chłopczyk z Kwiatami 


<= ROZCZAROWANIE P, DOROTY, 


ZGODLIWY PASAŻER. 


$SUKCE$ PANA WĘDKI, 


1a Wędka lubi sobie pogadać, 
ladac więc wasonem tramwajowym 


den tydzień nie pałić i "ERA pan te gz | EE 
złotvch biednvm i na zdrowie panu 
wyjdzie i piękny uczynek pan zro- 
bisz. Dobra? 

— Tak — zgodził się pan z cyga 
rem, 

Pan Wędka trium/ujacym wzro- 
kiem obrzucił wszystkich  przysłu- 
chujących się tej rozmowie pasaże» 
rów. 

—.]ak człowiek szlachetny — po 
wiedział — to go zawsze -można 
przekonać. Takich nam więcej trze* 
ba. 

Ale w tej chwili pan z cygarem 
wstał i ruszył do wyjścia. Pan 
Wędka przytrzymał go za rekę. 

— Panie szanowny! A gdzie sie 
małą do pana zgłosić po te gotówe 
kę? 

— Tak — mruknął pan Z cvsa- 


| 


palenia| rem į wyrwa! rękę. 


— Co tak? — wrzasnał pan 
Wędka. — Wszvscy słvszeli, żeś 
pan się zgodził dać na biednych. Nie 


— Tak — przyznał pan z cyca-| wymiea mi sie pan! 


Pan z cvgarem rozłożył bezrad- 


— Brawo! — ucieszył sie panj nie ręce j coś szybko zaczął mówić 
najmniej pan rozut-| po francusku. 


— Panie! — wwłaśnił panu Wed- 
który wi- 


1iezo mówił, 
— To czego odpowisrał „tak”? 
— Bo to jedyne polskie słowo 
tóre on zńą, 1 3 


— Nie twój interes. owieczko! 
Tranżol się pani stą 
ruch tamujesz. 


— A to wstrętny łobuz! — - obu stawała się coraz bledsza. Wreszcie | na.P. 


rzyła się pani Z, 

Stojąca wpobliżu wysoka dzie 
wczvna. również sprzedająca kwia- 
tv, na te słowa poderwała się ener" 
gicznie, = 

— Cesiek — krzyknęła na chop 
ca, — dasz się. żeby ci tak baba ubi 
żała? Wat ja w kapelusz. 

I po chwili kapelusz p. Z. u" 
na ziemi. 

Wezwany policjant spisał RÓG. 


| kót, aw dwa miesiące rozkoszna|dżaj nan z drabiny, 


dziecina i jego towarzyszka stanęli 
przed sądem, gdzie okazało się, že 
dziecina nazywa sie Częsław Tu- 
man, ma 19 lat, a panna. która sta- 
nęła w icco obronie, jest nikim in- 
nvm, tviko iero narzeczoną, Zoe 
Czosnek. 

— Proszę sądu —— broniła Ble 
i narzeczonego p, Czosnek. — mói 
narzeczony na małego chlopca tyl- 
ko wvelada. bo jest skapeso wzrd” 
stu. Ale chłop za dwa lata do wojska 
staje. Więc jak się miał nie obrazić, 


ep. A teraz ziazd stąd, bo paj kiedv so ta pani. jak szczeniaka. po|chwite. Natarcla, marsze, pościgi, musztrę. 
fak jeszcze| twarzy zaczęła klenać? I naturalnie| Jeszcze w uszach dźwięczał mu ostry głos 


na oczach narzeczonej, 
„Sad młodociana narke skazał na 
tvdzień bezwzelednero aresztu. 


CONE 


panny Julci z II piętra. EM 


luncz, jak powiedają moje państwo), Wyżer 
ka była prima kwality. 


Wuj Kalasaniy nalał. wiśniówki, huknąl 
pana młodego w dołek i powieda: 

—No, Wicuś pod tego trupa! I podał mu 
półmisek z prosiakiem, któren w pysku jajko 
malowane trzymał, 

— Siulimi 

=+ Chaim! 

= Ryms! 

»— Julcia podaj ćwikłę! 

— Panie Kalasanły, bajerujesz pan dzie- 
wicę, a święcone stygnie! 

Takim porządkiem zabawa szła całą pa- 
rą, tylko wuj Kalasanty któren jest trunko- 
wy, ale głowę ma słabą, z miejsca pałę za- 
lał „ ostrosię przemówił z Wicusiem na kon- 
to tych owych wzmiankowanych bliźniaków. 
Więc go też zara wzielim pod pachy i za- 
prowadzilim do łazienki żeby mu z głowy 
wywiętrzało. 

Jak tylko wuj Kalasanty zobaczył wan 
nę, zara zakrzyknął: 

— Roty, jaka brytwanna! 

— Może wujcio ma życzenie żdziebko o- 
płókać się — mówię. 

— Ewentualn'e, czemu nie? Raz kol 
wielkiej Nocy nie zawadzi. 


ł 


pik siedzi w naszej wannie?" Więc mówię, 
że to wujek Kalasanty. Krzyk się podniósł | Cywilu i nieboszczykiem będę w cywiłu, Ja 
okrutny, bo państwo wymyślało gościom naj nigdy nie byłem w wojsku! 

gorszemi słowami, ale nasi tyż sobie w ka- 
sze dmuchać nie dali. Szczególniej wuj Ka- 
lasanty, któren wyszedł do nas w przeście- 
radle najgłośniej wołał, że to niesprawiedii- 
wość, żeby obywatelowi krajowemu raz ko- 
ło Wielkiejnocy w brytwannie opłókać się ję, Że pana będę musiał zaraz wyrzucać. 
nie było wolno. Więc pan wujcia porwał za 
kark i w tym owym prześcieradle na schody nięczy się wam zachciewa? Ja was nauczę 
wyrzucił. Aż ciocia Jagnieszka, która jest | porządku! Aresztuję was! 

sercowa nie wytrzymała i porwawszy ze sto 


m e 


ERJREMOMT MIESZKANIA 


Do najcięższych przejść 
wych należy śmierć bliskiej 
choroba i remont mieszkania. 

Pierwsze dwa nieszczęścia można 
jeszcze 
przeboleć. Ale remont 


przez długie lata, 


Pan Maciej postanowił odremon 
towąć swoje mieszkanko, złożone z! 


jednego pokoju i przedpokoju. 


Zławił się malarz, zgodził się co 
do eeny. ustawi! drabinę i kubetki, 
kazał powvnosić meble do przedpo* 


koju.. wziął zaliczkę i oświadczył: 


— W poniedziałek roboty nie za BEE 


czynam, bo to feralny dzień. futro 


zacznę. i 
Rzeczywiście nazajwtrz przyszedł 
zdatł ze ściany stare - tapcty i 


wziawszy jeszcze parę złotych pole 
ciał po farbę. 


Wrócił dopiero nastepnego dnia. 


Ustawił wygodnie drabinę, i zape- 
wniając pana Macieja. że teraz pio-. 
runem się zrobi” postawił nogę na 
pierwszym stopniu. 


— Zimno tu, Ppsiakość! — 
mruknął, 
—  Skoczę nadół żeby -się 
rozgrzać! 


I wvbiegł z pokom. żeby Znów 
wrócić nazajutrz. A nazajutrz to sa 
mo.. 

A tymczasem rodzina pana Ma- 
cieja znosiła katusze. Mieszkali w 
wąskim przedpokoju. Miejsca na 
rozstawienie łóżek nie było. Pan 
Maciej z żona sypiał na. szafie, a, 
dzieci ulokowały się wewnątrz sza”, 


adomiar. złego, pani Maciejowej 
śniło się, że skacze do wody i... Spa- 


d! bo mi pani! dła z szafy, 


doprowadził rodzinę do szału. 


życio- 
osoby. 


iako tako przetrzymać ij 
mieszkania, | 
to przeżycie, o którem się pamięta tem. 


| == Mieszkanie jest pańskie, ale 
fach mój! Chleb mi pan będziesz za 
bierał? Nisdoczekanief 

I oburzony majster Ściągnał pa- 
na Macieja z drabiny i wlazł na nią 
sam. Ale po chwili zeskoczył spowro 
Pójdę — oświadczył — na 
chwilkę, żeby się rozgrzać, Zaraz 
wrócę. Ale żebyś pan tu nic nie ru- 
wę bo się zdenerwuję i może być 
źle 


| 


|| 


Pan Dawid Brechman właściciel 
sklepu materiałów piśmiennych, po 
szukiwał sprytnego, szybkiego i 
| obrołnego subjekta, 
| Kandydatów zgłosiło sie wielu 
P. Dawid przyjmował! każdego zo- 
sobna, ogladał go od stóp dg głowy. 
a następnie mówił: 
Niech pan dojdzie do drzwł i wró 
ci do mnie spowrotem. 

Kandydat dochodził do drzwi, 
potem wracał į wtedy p. Dawid poda 
wał r mu rękę na nożegnanie. 

owidzenia się z panem. Pan 
= Ag jesteś dla mnie. Pan chodzisz za 
wolno, 

W ten sposób odprawił 30 kandy 
datów i dopiero trzydziesty pier- 
wszv olśnił go z miejsca. 

Tednym skokiem znalazł się przy 
|drzwiachoi takim samým skokiem 
wrócił na poprzednie miejsce. Całą 
| przestrzeń przebył w trzy czwałte 


BE ív. Cala rodzina miała obolałe kości.| sekundy. 


— Pan jesteś dla mnie! — orzckł 
krótko pan B i kandvdat p. Zelman 
Groch został z miejsca zamianowa* 


Rodzina chudła z dnia na dzień i| ny subiektem w sklepie p. Brechma 


zrozpaczony ojciec postanowił dzia 
łać, Zwolnił sie na pań + dni z biura, | 
wlazł na drabinę i samy wział się do 
malowania, 

Przy tei robocie rasal go mistrz EPAR 
ndzla. który jak zwykłe wpadł. 
drabiyia dolrze 


pe 
żeby sprawdzić, czy 


A Co jest? — rvkna?ł wściekle na 
widok pracującego pana Macicja. — 
Konkurencię mi pan robisz? zie?” 

— Mieszkanie jest moje I mog ro 
bić en mi się podoba! — „ bronił Sie 
pan Maciej, 


mm Wojskowe R w SZYNKU 
| 


Władysław Wrzesień starszy strzełeć re- 
zerwy, wrócił z manewrów i wstąpił do rfe- 
stauracjł żeby oblać swój powrót do cywila. 

Siedząc samotnie przy stoliku, przetra- 
wiał w myślach  przeżyte na manewrach 


kaprala: 
— Kryj się! Padnijl Powstań! Bacznoś 
Spocznij! PERENE E Mo 


Więc my, kobiety, wyszlim, a wujcio 
zdjął obleczenie i wlazł do tej owej wanny. 
Słyszelim przez drzwi jak się w wodzie ba- 
raszkował i woła, że się burżujom fajno żyje 
i że w takiem naczyniu jak żyje nie siedział. 

Wrócilim do jadalki i zabralim się do ma- 


przyjmuję. 
rynat, piki į rydzyków. Aż tu nagle drzwi * —Padniji 


otwierajom się i kto wchodzi: moje pat- 


stwo!! 
— jezu Marja! — Ktzylknęłsm. A pani na | padło na mózg, to ja mam padać? 


mnie z pyskiem żem parzygnat, garnkotluk i 


inne podobne komplemęty na mnie jak ze 


wujcia. A potem do mnie: „Co to za osob- 


Niewykonanie rozkazu? Wiecie czem to pach 
zlewu leje. Pan odrazu poleciał do łazienki | Bie?.. Wojsko, to wojsko! Czem mg w 
bo słychać było cturkanie wody 1 poryki | cywilu? 


Sie urodziłem w cywilu, I sie wyrobiłem w 


pace węgiel! Panu się trochę wódka rzuciła 
na mózg! Płać-no pan rachunek, bo się bo- 


Groch przy pracy dokonywał 


cudów. Jednocześnie  obsłuriwał 


Czasy, to były, 


SŁUZĄLCZĄ AA 


Od 17 fat jesteśmy narodem wol 
nym. Przeszliśmy niewolę rosyj 
ską, później niewolę pruską. GnębiA 
no nas. wyciskano z nas wszyte 
soki. Za słowo „Polska” wvyrzucano 
ze szkoły. Nazywaliśmy się wiedy 
wPrywislenje”. 

Przeszło wszystko. Spadł nam z 
karku but moskiewski i pruski, Të- 


w Szynku 


P. Wrzesień tak się pogrążył w rozmy- 
ślaniach, że gdy butelka z wódką się opróż- 
niła, zapomniał, gdzie się znajduje i zdawało 
mu się, że jest zńów w izbie koszarowej. 

m= Halto Wy! -= wrzasnął na krzątające- 
go się po opustoszałej restauracji Z 
rza, Janklą Cwajnosa. zamidować pig tu 
u mnie! 

— Zameldować? — zdziwił się Jankist, — 
Czy pan jest rządea domu, żebym się u pana 
meldował? Zresztą ja już jestem zameldowa 
ny od 12 lat w tem samem miejscu. 

— Nie gadać! Wtył Lwa — komende- 
rował p. Wrzesień. 

— Zwrot? U mnie ładnych zwrołów nie 
ma. Jak pan obstalował kotlet, to pan mo- 
żesz go zjeść, czy nie zjęść, ja zwrotu nie 


» Zwarjowałeś pan? Że panu Coś u- 


— (C000? — poderwał się pan W. — 


— Co znaczy, czem byłem w cywilu? 


— Milczeć! Trzy dni aresztu! Ja wam 


pokażę, co to jest wojsko! Marsz do paki? 


— Do jakiej paki, co za paki, ja mam w 


— (ooo? Płacić?! Od przełożonego pię- 


l pan Wrzesień nagwałt chciał wypro- 


wił na całego, 
natura” miała swoje ania. 
Kiedy kupiec rosviski czy oficer sb- 
bie. podpit. to. jedno -tviko miał -pra- 
nienie, Komuś „mordu pobit”. 


talnie. 


DWUZNACZNIKI 


— Jedna czysta,— stwierdził ubogi 
student, odbierając koszulę z pralni. 

— Czuję łamanie w kościach — szep 
PE średniowieczny skazaniec, łamąny 
kołem. 

— Zapaliłbym chętnie=— powiedział 
do siebie niebezpieczny podpalacz, sie- 
dząc w więzieniu. 

— Nie oczerniajcie swych bliźnich, 
Pouczał misjonarz mutzynów. 

— Milczenie jest złotem — rzekł po- 
sel, inkasując miesięczne djety. i 

—,„Proszę moite nie nabijać w butelke“ 
—zaprotestował korek. 

— Nie pali mi sięt— 

ża 


powiedział Stra* 


| k po ugaszeniu pożaru. 
Z 


Szybkobiegacz w sklepie 


NIEUDANA PRÒBA. 


czterech klientów, skakał po «e 
nach nie jak zając, lżcz jak wiewiór 
ka. Jedna ręką pakował cztery zeszy 
tv. a druga demonstrował przed kli 
entem najnowszy typ wiecznego pió 
ra. 

P. Dawid na ten widok rósł z za 
dowolenia. Ale pewnegó dnia prze- 
stał rosnać i gwałtownie zmalał. P. 
Groch mianowicie buchnął 270 zło* 
tych i ulotnił się, 

Mnie się odrazy zdawało, 
on coś za prędko .skacze 
westchnął pan Brechman i zameldo 


wał policii ø nięszczęściu, które; go 
spotkało. Ti a 
P. Groch chot. - bieprał dzo 


szybko, schwvtanó, osadzona w 
areszcie. ą następnie stawiono przed 
sad. Ponieważ rodzina lekkomyślne 
go młodzieńca pokryła straty, a on 
przyznał sie ze skruclią do winv, tłu 
macząc się. że przegrał na wvści 
gach ponieważ niedy dotąd nie był 
karany, sąd skazał eò na 3 miesiące 
wiezienia, zawieszajic mu wykona- 
nie kary na 2 lata. 

Ale p. Brechman zmienił zdanie. 
Teraz szuka tvlko subjekta, który 
wolno chodzi: rd 


czasy !... 


"że 


— 


steśmy wolnym, niepodległym nato 
dem. 

A jednak są leszcze ludzie, któ: 
rzy z westchnieniem tęsknoty wspo 
minają czasy niewoli, 

Z jednym z takich zetłknalem się 
niedawno, przypadkowo. Nazywał 
się pan Leon. ' 

„Ze lzami w oczach wsroniinał fo 
syiskie czasy. A 
— Eh, panie — wzdychał, — Co 


to byty za czasy! Takie fuż nie wł. 


GE 4" 


Powodziło mu się wtedy dałeś, 


Pracował w jednej z wiekszych ré- 
stauracyf, jako tak zwana 
do- wynajecia”, 


g 
. 4 


Rosjanin, jak się Bawit, to sie ha 
Rosyjska „szeroka 
wymasania.. 


Wtedy wółtadno L.rona. 
— Leon! — wołali kelnerzy. 


-= 


Ganiai z mordą! po się nięcier: 
pliwi! 


I Leon biegł Ja potoa, kłaniał 


sie nisko i z szacunkiem nastawiał: 
twarz. 


Miał swój staly OHNE. Za žwy- 


kłe trzaśnięcie w pvsk dostawał pół 
rubla. Z podrananiem do krwi db- 
stawtł rubla. Za rozbicie nosa dwa. 
Za naderwanie ucha lub uszkodze* 
nie oka — pięć rubli, 
jednak miał fraide, kiedy mu 
zwichnął nogę lub 
wiem numer kosztował gościa całe 
10 rubli. 


Najwieksza 
ktoś 
rękę, Ten bo 


| AUR ZJ 


Dobrze Teón zarabiał I można na 


wet powiedzieć, że lubił swój fach. 


Po wyviściu Rosian smutno bvło 


panu Leonowi, ale jeszcze tako 
tako mógł wytrzymać. | 2 
— Niemiec — opowiada! mi © 


tych czasach — to tviko na forsę 
był skąpv. Płacić nie chciał. Ale w 
morde dać, to dal. 


Ale teraz pan T.eon czuje się fa” 
— Nudno, panie szanowny 


niekun'ecznie, szczęśliwie bo ja bez te Wicu-|ciwnie zatrzymał pana W. i wezwał poóli- 
siowe zaręczyny przez nijakiej posady jezdem | janta, który stwierdził że p. W. nie ma ani 


czego i wam, moje drogie, życzę, wasza Jul- 
cia”. 


u kość baranią, na samego pana się rzuciła... | wadzić Jankla z jego wiasnej reustauracji. 


Tym sposobem przeszli u nas święta, ale|P. Jankiel się jednak nie dał, wprost prze- zwierzat mi się, wzdycha łac cięzko. 


— Teraz i rubla nikt nie da i w mor 
dę nie da. 
Żal mi sie biedaczka zrol t 


r lig 
bla nie miałem. Ale strzeliłem w 


pysk i odszędłem, 


nie wiem czy drugą taką prędko znajdę, | grosza. 
Pos'edzi za szajbierstwo 


szcie, 


tydzień w are 


Kapitan: — Widzisz Tomie, 
próżnuje, Sam sobie wymierza sprawiedliwość. 


"Wujek Tom: — To ten 
palnął ogonem po bie? 


Wicek: — [a ci pomogę! Naści zeżryj wszystko 
È za nadobne! l 

Wacek: — Patrz 
dSyndetikon nie puści! 


odrazu! 


Wacek: — Hop. Udało się! Klej chwycił! 


z 4 7 


leni. 


Wujek Tom (wewnątrz): — Ja jestem na ręku. i 


"Ale zdaje się, że ktoś puka?., 


>. MARR 
TRZY $IG$TRY, 
. Tak, trudno było wybierać. Wszystkie 
trzy siostry — Ewa, Ella į Dora — byty ró 
wnie piękne, młode, smukie, blondynki, mg- 
"dro i interesujące! A najbardziej pociągają 
ce w nich było to, że mimo wczesnej straty 
rodziców potrafiły dać sobia w życiu do- 
skonale radę, Nawet nie mieszkały razem, 
co się bardzo rzadko zdarza w takich wy- 


Każda z nich miała swoje własne mle- 
szkanie. Co czwartek urządzały współne 
przyjęcia, naprzemian raz u Ewy, raz u Elli 
a raz u Dory, 

Przyjaciół również miały wspólnych. Ka 
żdy z nich czuł się w obowiązku bywać na 
owych wspóźnych przyjęciach. 

Najstarsza z nich Ewa, aiała dwadzie- 
ścia sześć lat. Była malarką,  Studjowała 
przed kilku laty w Florencji i Rzymie. Obec 
nie zjechała do rodzimego miasta i otwo-- 
rzytą pracownię. 

Niktby ją nawet nie wziął za malarkę. 
Ublerała się według ostatnich nakazów mo 
dy. Jej śliczne peluszki nie były nigdy po- 
walane farbami. Jej włosy pachniały odu- 
rzająco. Kochali się w niej pokryjomu wszy 
scy znajomi, Lecz nikt nie odważył się uczy 
nić otwartej propozycji. Ewa była mimo 
wszystko złuma i opanowana i by wybrać 
sobie malżonką, musiałaby się długo zasta- 
nawiié, 

P-va skole! e'netra — E'la. była zaps- 
too sportemenka.  Zieździła iuż pałowę 


Wacek: — Jeszcze kilka kroków a będziemy oca 


Wacek na s 


Aa „LE 


nasz Djasek nie 


sam, który mniec tak 


FA m 


ia 


) 


Mom 


Kapitan: 


Wacek (z płaczem): — Idź, ty przekięty małpi 
królu! Bii I i 

Kapitan: — Djasek będzie na nich uważał, a my 
sobie tymczasem zagramy partyjkę w zupełnym 
koju. 


Wicek: — Nareszcie odpłaciliśmy mu się pięknem 


Wicek: — Dlaczego nas tak szarpiesz, czy nie 
potrafisz 


delikatniej? 


— To jest tresura, Tomie. 


obu trwipołciów pod same drzwi. 


świata w poszukiwania cekordów. Co faklś 
czas znikala ze swego domku, który pozo- 
stawał wówczas na opiece sióstr. Była już 


zdaje się, na wszystkich sengacyjniejszych 
zawodach, z ch powracała zwykle z no 
wemi laurami, 


Wyspartowant, wygimnastykowana, rzut 
ka i przedsiębiorcza — zdawało się, najprę- 
dzej zdobędzie bogatego męża. Tylko 
wówczas rzuciłaby sport, ukochany nade 
wszystko. ) 

Ella uważana była w kręgu znajomych 
za dziwaczkę, za kobietę, której żaden męż 
czyzna nie może załnponować, prócz słyn- 
nych szybkobiegaczy i dyskobolów. Dlate- 
go też każdy się cokołwiek zdaleka 
od niej, a jeżeli asystował jej, to po to, by 
wyrazić swój niemy podziw dla jej mięśni, 
nie dla jej rozumu 

Najmłodsza Dora miała zaledwie dwa- 
dzieścia dwa lata į była przeciwieństwem 
swoich sióstr. Nie można powiedzieć, żeby 
nie marzyła o wielkiej karjerze gwiazdy fil 
mowej. Dora czekała również na swego „re 
żysera odkrywcę", któryby jej otworzył 
drzwi do wielkiej karjery, a tymczasem mu 
siala się zadowalać mniejszeni rólkami na 
scenie I w filmie. 

Jej marzycielskie oczy nieraz już zwło- 
dły słynnych filmowców, ale owe „odkry- 
cia“ kończyły się zwykle malami wycieczka 
mi samochodowemi poza miasto. 

Poprostu Dora nie miała szczęścia do 
sławy! 

_ W tydi to trzech piękuych, Snakłych 


siostrach kochał stę doktór Charles Morti- 
mer. Trzy gracje zajęły miejsce w jego ser- 
cu. Pozostało tylko wybrać jedną z nich — 
bo wiadomo wiecznie chodzić na przyjęcia 
l herbatki nie wypada I nie można. Życie 
jest takie krótkie, a czas ucieka tak szybko 

Doktór Mortimer postanowił zdecydować 
się i wybrać. Ale jak tu dokonać wyboru? 
Wszystkie trzy były piękne! Jedna cudniej. 
szą od drugiej! 

AŻ tu pewnego razu stał się akt nie- 
przewidziany, Malarka Ewa, z której „arcy- 
dziet* drwili pocichu znajomi, 0* 
trzy.nała nagrodę. Tak i to mie bylejaką na 
grodę, Odrazu stała się sławna! W jej sato 
nie poczęli się gromadzić krytycy, malarze, 
bogaci snob. Doktór Mortimer sam był 
wniebowzięty 1 powiedzłał do siebie, 

— Ta albo żadna! x 

Jednak nie było okazji do oświadczyn. 
Ewa była przez cały wieczór doskonale pil. 
nowania przez kolegow, krytyltów i snobów 
Doktór Mortimer nie miał nawet okazji zbli 
żenia się do niej. Postanowił tedy przyjść 
nazajutrz | oświadczyć się oficjalnie o rękę 
Ewy. Jednakże spotkał go zawód. Ewa wy- 
jechała na jakąś dłuższą wycieczkę. Okazja 
minęła! 

Doktór Mortimer przyszedł na herbatkę 
do drugiej siostry — Elli. I tu znów stały 
się rzęczy nieoczekiwane. Oto sława Ewy 
ma'arki została  przyćmiona przez sławę 
sportsmenki, Znako.nita Ella bowiem w zde 
nerwowaniu oczekiwała den z dafeklej 
Japonii. Miano ją zaptos'ć na slynne kon- 


W 7 


ŚEZSTM 


jak słę poci, ale- to daremne! 


zerokim Świeci 


spo- klejnt 


my póki czasł 


AN 


a 


Xr 


Przymiósł 


i Wacek: — Wypuść nas z tej 
skoczku! 


4 


zj 


WY: u | 
"| 389 


Wicek:: — Nie wiedziałem kochany Djasku, że 1 
tak lubisz, marchew. Masz tu pełną misę! 
Wacek: — Nie mogę tego ogona przygiąć do 


Wicek: — Co za siła w tym ogonie! 
Wacek: — Teraz weźmy nogi za pas, i zmykaj- 


POM 


UA 


torby, przeklęty 


Ciocia Tekla: — Co się tu dzieje? 


Wujek Tom: — Dostaliśmy nowego pomocniką 
2 ją do wykonywania przykrych czynności. 


kursy lekkoatletyczne, gdzie miała zbierać 
ponownie laury i zaszczyty, Wszyscy kręci- 
li się dokoła niej. Wszyscy jej zazdrościii i 
winszowali. 

Doktór Mortimer zdecydował się oświad 
czyć o rękę wysportowanej Elli. Sam rozu- 
miał, że taka zdrową kobieta, jak nikt na- 
daje się na przyszłą matkę, Zdecydowany 
też był przy lada okazji wyrazić swoje uczu 
cia.Wtem zadzwonił telefon, Ella ujęła stu- 
chawkę w smukłą rękę i poczęła rozmawiać 
z impresarjem. Potd.n przeprosiła obecnych 
i prawie bez pożegnania pobiegła do japoń 
skicgo konsulatu, by omówić plan odjazdu 
Dostała bowiem zaproszenie do JaponjL 

Cóż było robić, Doktór Mortimer zwró- 
chł się ponownie do Ewy malarki. Jednakże 
Ewa już do końca wieczora była otoczona 
rojem wielbicieli jej malarskiego talentu. 
Biedny doktór Mortimer nawet nie mógł ma 
rzyć o chwili słodkiego sam na sam z pięk. 
ną dziewczyną, by móc się jej oświadczyć. 

Wrócił do domu zdenerwowany, 

— Jak widzę to mi wa 'stkie piękności 
sprzed nosa zabłorą inni. To wszystko 
przez moją nieśmiałość — narzekał, © 

Na następny czwartek zebrali się wszy- 
scy znajomi trzech pięknych słostrzyczek u 
najmłodszej Dory. Ewa malarka była znów 
zdenerwowana. Narzekała na bóle głowy. 
Lekkoatletka Ella: również «nłała migrenę i 
masę pracy z przygotowaniami do dalekiej 
podróży. Chodziło przecież o odnowłednie 
suknłe 1 o masę Innych rzeczy. Teva dat- 
ka podróż dn egzotycznej Jego! to n'e b, 


le sobe wycieczka, , 


Najmłodsza Dora w tylu czasie z czartt- 
jącym uśmiechem krzątaia się koło stołu, 
Co chwila podawała symetrycznie uiożone 
ną półmiskach kanapki. Jej własnej roboty 
ciastka smakowały wszystkim obecnym wy 
śmienicie, Włożyła nawet lekki fartuszek na 
piękną sukienkę, W pewnej chwili doktór 
Mortimer wstał od stolu | poszedł za Dorą 
do kuchni, Tu zdumiał się! Takiej pięknej 
kuchni mie widział jeszcze póki żyje. Każde 
wolne niejsce było tu należycie wyzyskane. 
Każdy sprzęcik estetyczny | miły dla oka. 


Na półkach stały sloje i puszki na rozmaite | 


przyprawy, Doktór Mortimer ze śmiechem 
zajrzał do jednej z puszek! I rzeczywiście 
było w niej kakao jak głosiła etykieta, Po 
ten doktór zaglądał do innych puszek i ża- 
dna etykieta nie kłamała. — To nie tak, jak 
u moich ciotek — pomyślał, gdzie p'eprz 
spoczywa pod etykietą soli, a sól jest tam 
gdzie winna być właśnie mąka. | 

Doktór Mortimer stał obok Dory rozpro 
unieniony. 

— Rzeczywiście, jesteś cudowną kobietą, 
zawołał į objął ją za szyję. | 


łał w uniesieniu. 
— Chcę... ledwo wyszeptała Dora, a ú=. 
sta ich zwarły się w długim pocałunku. 
Pocałunek ten trwał tak długo, aż zbie* 


T 


— Czy chcesz zostać moją żoną? zawo* | 
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gli się do kuchni wszyscy b'esiadnicy i poe f~1 


częli w'nszować narzeczonym, któwrv stali 
przed nimi zaplonieni i zażenowani Tium. Aby 


